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Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznyih Cena mimem 46 marefe. 
mk+* 

CBHB PBBHBIIEIflTTi 

W mini de mleAtecznJr . 
~Ł odJtofieniem do donu 
Na prowincji „ 
Zagranicą 

M R . 800.— 
„ soo.-
„ 1000 — 
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R E D A K C J A 

Na zaeadrle uchwal Z\a%ću Związku Prasy Pro­
wincjonalne!, WBiystłtlc komunikaty insrytucll 
prywatnych i SpoWin. w hrnnire pcnllifoją 

opJscte 

« 0 r o d n i 
[^.Dztenaik Grodiienik!" 

Aleksandrowski ŁBUI. 8 m. 4., tet 

R * * a h t « r p r a j j m i i f ' U * • » ppJ 

A D M I N I S T R A C J A 
* B i a ł y m u o k i 
i - ^ - * ) z t f n n ' k BiBłonochr 

fłynek Końciuaakl M 1. lei. S5, 

R*a1aht»K* p r z y j m u j * * d gj. I I A * I p p ł . 

JAdiiii«J>lriic}a czynna: od U- 9 do tf i od 5 do 7^Admsnratrana ciynna; od ». « d» 2 i od . do 7. 

B E M f i & i a s i i t , 
wiersz aonp. prze* tekfiteai 20* » H , , W! 
KO mk., m tekstefai 10* mk. Ojfl<Q&w£itia 
po 30 mk. la wyra>. Tlaftiy 4rńk j>o4w 
kład reklam przed iekMea 1 W ttk&cłe 
towy, i a tekstem 8 BiptBłWyt Ofl**te*»łi*H M* 
Hraakzoe i lleji okrętawyca o I M »rt* . 

C o n t o P . • . « . M i S L S Z L . 
Artykuły nadesłani bez aaHtfceiaa 

uwutane są ł a a^zptatne. Hękaftr.J 
iłfCtria 

Reklama świetlna 
Codziennie w ogrodzie miejskim ks Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
Abonamenty mlcilęczne I na cały sezon 

Zamawiać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Biał." 
Rynek Kościuszki nr, 1 codziennie od g. 

10 do 2 po poł. 

p i a n a 

jest 
„INDIANA" 
to .raju naj lepsza w L. 

herba ta 

ii N DIANA"— 
wztipełtu>* ci i«sle pnje przedwojenna 

herbatę 
„INDIANA" — 

import jje nBidroisie gulunki 
herbaty 

Bom importowy lierbaiy 

JM DIAN A"— 
<%\ mm*, liliwkl 13 

Reprjeze-łłitcja na Wojewóilzlwo 
Białostockie. 

• m y i H k BlaoKławlDu H n . B. 
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DACHÓWKA „WIEK" 
Fabryka Wyrobów flzbestowo-Cementowych 

JAHJACKiS-ka w Ogrodzieńcu 
wyrabia obecnie dachówkę azbestowo-cem. 

s przedwojennej jakości. 
G e n e r a l n a R e p r e z e n t a c j a : 

•OBI HiRdisiry „BMUOWIS" « lawl i r t B, s i l n . U t U i k U . 
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słupa tyrania 
n e g o . 

J 
Księgarnia Iberskiego 

Grodno, ul. Dominikańska 31. 
f i adesz ła najnowsza polska belet rystyka. D la bfbl jołek 1 kupujących 

w większej liwscl I O M rabatu . 25-3 M 90 

JO, 13.5 ( A j . Wsr.li.) 
W jiaj Aitszym Ce'#Me odbę­

dz ie s i | uroczystość »t> c is ałupa 
grantczhe) o w mieiscu gdzie 
s c h o d z i g ę t rzy granice: polska, 
ło tewska rosyjsku. 

St ra jk p racown ików 
a p t e k a r s k i c h . 

Lwcjw, 13 5 ( A i . W a c h . ) 
T r w a j ą c y od k i lku dni strajk 

fa rmaceutów niema u Ido ko w ry ­
chłego j z a k t ń c z e n i a . W sernym 
L w o w i e strajk nie daje się zbyt ­
nio odczuwać , czego f a k t e m jest 
iż aptek i funkcjonują bez prze rwy 
cały d^iei 

w 4 o J l 3 . 5 (A j . Wach . ) 
W ^ a j D l i z v y c h dniach spodzie­

wana 
rek i oraj 

IK jest n m m ac |a był. dy-
par tamentu spraw we-

wnę l r z^ydh p. O lg ie rda M a l i n o w ­
skiego 
wydzia 
deegata 
Shlrj 

Głos 

siBnowisko nacze ln ika 
j rezydja lnego i zastępcy 
I z ą d u dla z iemi W i l e ń -

DDM HANDLOWY I 
Chudalla i Ŝ 2 w Grodnie| 

• I . Kaoltk Hlchmlrseihl Hr l, Icl IU. 
Przyjmuje wszelkie przedstawicielstwa tak f i rm k ra jowych 

Jak I zagranicznych. Zakupuje każdą ilość z iemiopłodów, 
wszelkiego rodzaju towarów, ar tykułów spożywczych, paszy 1 td . 

p o s t a w a dla instytucji wojskowych, społecznych i Innych . 
Eksport i I m p o r t 83 6 _ | 

Skład materjałów aptecznych 
D. GURWICZrt w G R O D M 1 E 

U l D o m i n i k a ń s k a 3 1 , r ó g H o c w e r a . 

5 ta le zaopatrzony jest w wielki wybór ar tykułów k o s m e t y t j i 
nych: mydlą toa le towe, galanterję krajowych i z a g r a n i c z n y -
fabryk W o d y minera lne natura lne najświeższego c z e r p a n i ; 
sól Ciechocińsko i wiele Innych środków patentowanych po 

i cenach najniższych. 66 

p r a s y u k r a i ń ­

s k i e j . 

L « 4 * 13 5 ( T t I wł . ) . 
„ Z i t m a l W u l a * , gnzeta ukra 

irtsha, 4nu iWiając wystąpienie L loyd 
G n u f l ą w sprawie Ma łopo lsk i 
wschpq. t >lsze: C ^ a i , a h y k o n f e -
rencia jge iuer tska ach wal Ha san­
kc ję gran c 1 pozostawienia M a / o -
polski i w)cb*>(lnk»j przy Polsce, 
l e c i d e r chezssowe zabiegi uwa­
l a ć naleJy za nieudane. 

D z i e l e i s z a n p i l j o n ó w k a 

Wa;r«jewa 1 3 ^ (Te ł . wf . ) ' 
d i ls ie j" i jvm wygrana 

marek; piadfa na 

Nr t.aaa.sas. 

W a r s z a w s k a . 
awa 13.5 (tel. */.) i 
Jork 4025-4010 
370 -
14,10 

aila iluncJalRR] iliMy 
blaJiifackli). 
aiteay Lacao«v ra I RalaA 

Ulegał 
afoiat mmmmrmimmmmmi ' 
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Konferencja w 
Obrady u Lloyda Ge 

L . # y i i 
WerBzawa, 13.5 (ml. wl.) " 5 
W e d ł u g informacj i , jak ie Riąi otrzyma! dzi.* i G e n u . 

się wcz*;rai u L loyda G e o r g a oureda, w ktńre ' acsesfcni./y!i 
Polsk i , Kurnunji , jugoslHWjt, Sr-WajcarM i Szwec i l . 

L loyd GtM^rge przedstawU projt-kt odpuu icdz i na Ob»a*flm wi\ 
rosyjską. Projekt poiepia polem.cznq czcić c d p ł U k d z i t> iw l t tc t t^ i , 
poza tem (edimk zd^?a do us ta * i eu ia in^dzyryredojWf* l#ou»te)it 2 :t 
dz ia łem Rusii dla zbadania długów rosyjskich, kredytem dla %iifln 
oraz wiusnoścl prywatnej cudzcz len iców w Rosi*. Miel f tcesi o b / 6 4 , k v * 
mlsjk b>lb> Sz tokho lm albo Kopenhaga . Następn ie Lk-yd G e a i g e «#• 
komunikował projekt zobowiązania mlędzynarcdowego wsłnzy i ł& i l» 
a l^ od w s z e h i e j wregie j propagandy, uszanowania lstm>j;]fyt.b pć-
nic, n iezależnie od def in i tywnego ustalenia. ZaboWiązatt ia tafcte m 
czas trwania prac komisj i r o z c i n a ł o b y sif; tekae na N i e m c y t Re*f t -
M i n . Sk l rmunt podkreśli ł w dj^kuHj i , że projekt L loyda GeorSa ^ffer^-
nle wyłt jcza kwestje terytor jame z obrad k o a i . r e n c ł i g e n a e t B W t * 

Z B r n k n i ę c t e R a n f e r e s o j i g e s u ^ A s b E e j i 

Warszawa 13 5 (wł.^tel.) 
W tel> g ramach z G ; n u l do „ G n a ^ t y W a r t z a * ' ! * ) ? ) * ' 

r s f w s k i wyraża poH'f}d, iz Konferencjo się kończy i jti) 
przewiduje na środę.. 

Prz*dMęw2i;£cie Lloyda G e o r g a , krucho i naiwrue fHj«jty^iibŁ, 
eu lkcwic le S'Q nie udelo. T y l k o z invngi, a ż e b y nie wrócU do W m i ? -
n u z p i ó ż r t r r i l rąkt-ma p L loyd G e o r g e podl izy taBi t proifiidt K o s i 1 H 
m i ę d z y n a r L d o w e j w Kosił i projekt paktu p o k n a w e g a . 

J l r o a a n o k f l o d p o w i e d ź 

Warszawa, 13.5 ( l e i . W l ) . 
Z G e n u i d'nio8/.ą: ! 

W piątek 12 b.m. m m . Sk l rmunt otłby! aa rad^ z L l - ;yd O t w ^ M 1 

aby o t rzymać informacje dlaczego p o r u s z i ! a a osłatrriem at>3teda$jUct 
państw Kot i ferencic zwa łu jących sprawy:wsebadniej Ma łopa tok i i z f c f e 
W i l e ń s k i e j . Pan L loyd G e o r g e w odpowiedzi at ł twłerdzł l w z u p « ^ a s : 
oświadczenia z i u l o n e uprzednio. 

*!' 

Posiedzenie Rady 
Min is t rów 

Warszawa, 12 5 (teK w l ) . 
Dziś o g. U rano odbyło sk; 

posiedzenie Rady Ministrów, po 
świecone bieżącej polityce zagra­
nicznej . Oprócz p A u g Zalew* 
sklego byi na posiedzeniu rów­
nież naczelnik wydziału wschod­
niego M S Z p- Kossakowski, któ­
ry wczoraj przybył z Genu i . Rada 
Ministrów udzieliła p. Zalewskie­
m u , wyjeżdżającemu jutro do Ge-
nu ' , potrzebnych instrukcji dla de-
gacji . 

J e d n y m z ' p u n k t ó w narad Rady 
Ministrów była wie do mość, otrzy­
m a n a z H e I sin? fors u, i e komisja 
spraw zagranicznych par lamentu 
f ińskiego 7 -mlu glosami przeciw­
ko A e m uchwali ła wotum nieufno­
ści ministrowi spraw zagrań. , 
Ho ts i ' emu. 

Komlsia zajęta stanowisko, ze 
Holsk nie miał pe łnomocnictwo 
do podpisania u m ę w y w Warsza­
wie. Rząd fiński zsolidaryzował 
się z H o l s t m 1 podał się w całości 
do dymisj i . 

W kołach pol i tycznych i n f o r m u ­
ją, l i stanowisko komisj i spraw 
zagranicznych wywołane zostało 
deklaracja, w które) frzqd niemie­
cki z powołan iem się na traktat 
w Rapallo, przyjmu|e wobec rzqdu 
f in landzkiego gwarancje . Iż Rosja 
nie zaatakuje Finlandj i , jeżeli trak­
tat nie będzie ratyf ikowany W o ­
bec tago komisja spraw zeg a n i . 
c i nych z głosami socjalistów I 
szwedów ".uznała, iz ratyfikacjo 
t raktatu nie Jest już teraz konie* 
czną, u 

P o w t ó r n a n o a a i a a i 

W o r a z a w a , 13 5 ( teL w l } 
Wskutek poroz iuw^ aka J o k * 

nastąpiło między man. JfleaaJSkfrB 
a gęn. Sosnkowskio% otz«fcła¥£tt 
należy w dniach rwjbt iazy ł fe 
nowjnego mianowaa io n ł l a l 
S p r i w Wojskowych g n a Saasnow-
skiego. 

Zmiany m a l in. Sfcar&uu 
W f n o , 13.3 (A ł . Wscfc,> 
b y r e k t o r delegatury s k a ł H w o t 

p. Ma lewsk i obe jm m e a+OMwłsat 
dyrektora wileńskiej h b y S k a r t b -
wej^ 

Zamkniejoie refcs ej*> 
spodar czego Liftory : 

środkoeteL 
Wilno 13^ (Ai. W»cV> 
Usta lonen) zostało, i e w mknie, 

cie k a s o w o - r a t b y n k o w e a j k ^ ^ U t 
wy środkowej no:qpi dopksK- a a i s 
1 lipca b. r. I 

P o w o d e m l e g o jea ł . • » ^T'-' 
darko państwpwa na l i e a i i W l i r Ń -
skiej odbywać alę będzie W i s y $ 
d a w n e g o pref imlnarza hed leabwt^ 
g o ! Li twy Środkowe j d * Aorica 
bieżącego półrocza. 

U t w o r z e n i e w i t o f e e k a e j 
k o m i s j i c e l n e j 

I w i l n o , 1 3 5 ( f U W s c k > 
W n a j b U ż k m czasie kedaie u-

tworzona w Warszawie fc«ai5j 
celna dla towarów, k iqCTt» 

twy i R o s i sowieckiej . " 
zat jo wiłeftakiego okręgu „ 
rozpocznie ftię doptero w Hpśto, 
ze] względu na fciW'*«<3'^j^3W^ 
cjl ustawodawcze) w ł e ) »p*Ws*t 
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Ujęcie band 
11 bandytów słynnej szajki Skomorocha pod kluczerr} 
grójeckiej bandy. - Pościg i obfita. —- Kozbicie 

'„.CJNo^cłła czapla pm desce".-, 
iil»o .*• Kolko, Macieju* — oto 
:v«tte» naszych uwag wstępnych. 

Multa? i« aaerąC od siereoiy-
v*%'i skargi na chroniczne nie-
ifłceńłiitile zadań prasy ze sirany 
tUcjatnycti czynników Prywatnie 

•>k**y/nie słyszy »»<? msodopłyn 
•-•i r>«eoio$jię <* wsaóJdaiaianlu 

.parśtu rza.dz«.ce(j«* z .kamerto-
-e»" >pn*j*< puMieztjcj • Hekroc 
,~imk •mi4uf pokrietoa srealizo-
<t anta tęga CM*« a>ietmc, prasa 
jrewutejo^sina, /oflaszcM kre«o-
*s, i mf s-czególrae wyjątku**) 
łLłlo-,łocs * ccapotyka st«»Se na bitr-
r$ opór. ''»pf t wezrarmnialy, bo 
•'>ei.[si'*>> 'rtteurasaduuny. 

TB zaprawdę apudaja. ręc-
(>?teirt pa Wcina eta naipeł 

-..i)ł'.e prawo domagać się od 
4/teivittks» wiadomości wsarogjd-
"*ycK c^rpa^ycb n źródła. Tym-
.•asem tróato to w nąjwazmei-
ł^ych wypadkach pokrywa się me-
c--enlkn:aii4 tafii Indu, t iw. 

tajjefwnśeą urzędowa. 
W słowntku wlodootanei prd-

u*i.»*'oi'-.i nasrei termin ten po-
iiado sfichiuwc olrłtcie. Jest ic 
tódno z tych nofbardziei oderwa­
nych pojęć, którega jądro spowite 
,«e»t a- jakąś nieuchwytną mgławi­
cę •i pr/eduwnie rozciągi, wych 
i cneokreśJonych kształtach. Nikt 
,! naigor twszych cerberów tego 
, j t r o s a n c t u m c.ie wie do-
*tadnt£, gdzie si^ ono zaczyna, 
.-i ćeż Zdzisi stę keśczy — i nikł 
*{<iecznie nie eadaje sabi* trudu, 
n«- ;gli>-I t ; :aggduę. Skorupo-
>.;,av»any pf 'C'1* n.yśiafjlft zastępuią 
t^zfcrytyezn.e ogólnikowa* di • 
%\m*im ,i'ic Um*—.byf p-«'. •»;«-
:««"— i *c , ik i tej/as-ały ;a.i oki 
* gtowte 
Skąd się biorą duby smalone? 

Zyce r. «* most tajników, wy-
•ił.v,4 ie r »\fcO(t-. |dk żołądek 
-lestrawnc ladJo, Mato iroskliwą 
' . a p c N ^ ^ e ^ : magćw, î filują-
„ych (ak»ei u v.:l£'-z-r.ie i.krywac 

SŁ sefcrećie. wiesC o ni=ni prze-
ittStaje się ryc!»t'j nazewnątrz i 
m skrzydła ± it.igebr.ai famy 
mknie w śifiat szeroki. Przecho­
dząc nafcształt ectm z esc do ust, 
rośnie po brodze, .mby lawina. 
Drottny akrach prawdy zn-ka w 
jsotęinym zwale świado.raej i sug-
les^Wnei Wagi, pokrywa si^ gru­
bą oponą wymysłów, niećcUlości, 
łmyfek, niedomówieś i tp. Wieść 
jrzenilema się w pogłoskę, ta 
przeistacza się a* plotuę, aby z 
ssiei przerodzić się w wierutną 
bajkę z tysiąca i jednej nocy. 

Metamorfozy te bywają niekie 
4ę wyrafinowanie zioćłiwe, wy 
'•••lądtaiąc poiredaio lub bezpo-
irednio szkodę ogółowi a nierząd 
ko uiszcza, się i na tyets. których 
sbowiązłaełB było we właściwym 
Głomeacte dać świadectwo praw­
dzie i za po mocą prasy zapobiec 
•iamliwym wersjom. 

Mimo to prosa napotyka—jak 
łlę rzekio—m katolenny opór i 
powiciajfiwoćć czynników w u 
temmczonych częściej, nisby to 
jyfo wskazane w obustronnym 
sRteresi* wfedz i społeczeństwa. 
Legenda o „atamawie Czorcie*. 
rozpowszechniona na famach pism 
cudziennycn całego kraju, zrodzi­
ła Iłę i urasla w sposób wytej 
wskazany. 

Mniej »kce | « pierwszych 
dniach Kwietnia vt budce dróżni­
ka kolejoweg-i w okolicy Haj-
tóntfkt, w puszczy Btełowieskiej, 
znalezionu list, adresowany da 
głównego zarządu lasów w Biak-
wiety, a podpisany przez ,etarria-
aa Czorta"—z potępień.em gos­
podarki eksploatacyjnej w pusz-
c*f i z | zapowiadziii czynnego 
proie^tu I -g 

Ust'tea nibsweai drogą plot-
tMrsWej sztafety przybrał charek-

.tm Vieics p^watne^a 

wata t A taman — nie Crort i Czort — nic ataman. — Krwawe dzieję 
na drobne grupy.--Czujność policji białostockiej.-—W matni.--

doraźny jutrot i 

ze strony potężnego watażki wo|sk 
powstańczych białostockich. 

Znalazły się delennlki, które 
podały nawet dosłowną treść te­
go historycznego dokumentu i 
zaopatrzyły «o re swej strony 
w obszerne komentarze 

Nieba w. in po ogłoszeniu wspm-
ntanego ultimstum, ro/.niosła się 
Wieść, te ataman Czort dokonał 
napadu na pociąg, wiozący 
ministrów polskich do W,Ina 

Wiadomość ta również była w 
trzech czwartych^ kłamliwa, bo 
cale zajście ogranicza się |edy-
m<*. do faktu, Ze właśnie w cza­
sie przyjazdu pociągu z ministra­
mi wybuchł pożar w przyległych 
rewirach puszczy, 

Minister Kamieński sam ka­
zał pociąg zatrzymać, ażeby do­
wiedzieć się o przyczynie kata­
strofy". Przeprowadzony na miej­
scu wywiad nie zdołał ustalić po­
wodu pożogi. 

Mógł nim być równie* dobrze 
nieszczęśliwy przypadek, wielce 
prawdopodobny w wiosennej po­
rze przy tradycyineui czyszczeniu 
pól zopomocą wypalania—ja* tei 
i celowy złoczyn. 

Atoli v o x p o p u I i z punktu 
przyjął za stwierdzoną tę drugą 
alternatywę i rozniosła się gad­
ka o 
planowych operacjach zorga­
nizowanej armji powstańczej 

białoruskiej. 
d')W..di\ o'--' przt-z nlitmana C ẑor-
t,. ;: ••! którym to psfUdonim.-ni 
i;!;.-)/*'.1) s-ę wybitna csol1!-ti>ść, 
znuna ?. głośnych c?;y".uw po­
litycznych w Rosji raW(ilu:y;nt[. 

Oczy* ^cie iyni razem .-.prawą 
zajęły s'ę >ywo wJHd.se be/pie-
tZtfństwa. Uruchomiono wszystkie 
rezporzadzalnc Stodki, by Wpe4ć 
ii i trop zagsdKowego atamana. 
Niestety, kro i; i podjęta W rumach 
.'.oaritu policyjnego, nie mogły 
ĆJĆ ry:!_Iycn wyników, wobec na-
turainego sprzymierzeńca rebelen-
tów, 
przepastnej w czasie wiosen 

ny eh roztopów puszczy 
Białowieskiej, 

w którei dziewiczych ostępach 
łatwo znaleźć schron bezpieczny 
tym, co znają .wilcze ścieżki", 
przesmyki i szlaki, wiadome tylko 
tamecznych mateczników miesz­
kańcom. Aby przetrząsnąć nale­
życie upatrzoną połać borów na 
obszarze stu kilkudziesięciu kilo­
metrów kwadratowych, należałoby 
użyć pomocy kilku bataljonów 
wojska i wyczekać pory częścio­
wego bodaj otrząchnięcia mokra­
deł Tern się tłumaczy, ze dzia­
łalność policji z owego okresu 
ograniczała się jedynie do wzmo-
cnionego pogotowia i oględnych 
przeszpiegów, mających ułatwić 
daiszą akcję. 

Wstępne te poczynania były 
jednak tak bardzo dalekie od rze­
czywistych zadań, że nietylko nie 
zdołały zapobiec dalszym działa­
niom czety ataman* Czorta, lecz 
nawet poniekąd je sprowokowały, 
ośmielając bandytów dotychczaso­
wą wobec nich biernością. 

Wypadki Kieszczelskie, 
opisane szczegółowo w „N Dzien­
niku Bińtcigtockirm*, przepełniły 
Wiarę cierpliwości. Napad zbrój-
ny, dokonany jednocześnie W 4 eh 
miejscach, a wśród ruch na po­
sterunek policji, .przyczem cztery 
osoby postradały źyae — napad 
ten, śwradczący o wyjątsowt-m 
zuchwalstwie opryszków, wywołał 
odpowiednią reakcię. 

Uświadomione aoMe w miaro­
dajnych kołach, se dotychczasowa 
taktyka liczenia ilę t trudnościa­
mi musi) ustąpić miejsca natych­
miastowej energicznej I pośpiesz-

pfenfeywie. Komendant Policji 
Państwowej na powiat i miasto 

stojr; p. Kamala, zmobil|eo 
cały podwładny sobie pe^so-

p oglądania się na pomoc 
która nie nadchoditła. 

: kadry, Wzmocnione od-
SzkoJy Policyjne), 
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pościg za watahą. 

SrzeWodnikiem ekspedycji j»o 
różach puszczy był gajowy 
jnówki, nazwiskiem c5zekie|ew-

fóiemu bandyci przy odwro 
wyprawy kleszczelsklej za 

iassyr ctlą rodelnę, i. j . 
(tonę i dwoje dzIecL Cze 
i, jedyny przedstawiciel 

nej władzy w swoim le-
wirze, byl przedmiotem 
cl kłusowników l rabusiów 

żyjących z kradzieży 
i drzewo, na niego więc 

ścKi.'a ręka atamana. Tra 
jgorączką odwetu, gajowy 

I się w myśliwskiego 
w labiryncie podszytego 

era starodrzewie, wśród 
trzęsawisk, wiodf szczę-

olicyjną obławę. 
pliwiony zbyt powol-

dle jego mniemania—po» 
się tyraljersKlego łań-

bifż.y, (''.' kielewski wyry-
iiij,.-iAÓci i wyprzedza! swój 
u .1. Ie btajania. 
d i-.v;:;it lu i ówdzie, dla 

fylko dostrzegalne, ślady, 
iy f ', z,' id/AK- we wtośa-
(iinku. f 
iśkcduii 'Vt-j, ptl.iej trudów 

p-J, Wędrówce, ')b(aWa wtar­
li, ręb inocrarowłiycl) po-
• r î łych zrzadka iflodai-

IM znowu Czekifileiwski 
wal się naprzód o do-
aręs^i uok-.jW i n.tgl/ •-
£\ s.j. dwufctn -łą^iii, po 
•st.iuMe' grrąikicii (ipar/.r-
oitt.-t-^i a't > A1 e.k'i, ;i.isą-

T© jeden z ich szajki!,— 

huknął pierwszy strzał. 

miejsce biwaku bandy. 

Pnei wieki szerzy sic |e) atawy echa 
Ckai urodzona pod uboftą strzechi, 
Przez czar picknoócl I kobiecy spryt* 
Z, niziny nędcy wdnrta sif Rn tzciyt, 
OUniU tfenjusz tiawacfło malłrza. 
Spęutn serce r.trateiw—<nocerz« .. 

Łady HamlHoB. 
kwlzytami I archiwum kancelarjl. 

Szajkę przeraziło to właśnie, 
tz została zaatakowana od strony 
bagien, skąd w żadnym wypadku 
nie należało obawiać się namaści. 
Niespodziana dywersja odebrała 
im zdolność trzeźwego pojmo­
wania rzeczy, ogłupiła i zdemo­
ralizowała. W bezgranicznym 
przestrachu—dawszy odruchowo 
i bezładnie parę salw na oślep 
rzucili się do ucieczki, gubiąc 
czapki 1 pozostawiając na miejscu 
zzute dla odpoczynku obuwie i 
odłożtną wierzchnią odzież. Por­
wali tylko to, co w danej chwili 
było najwłaściwsze a nieodzowne, 
tj. broń 1 amuniclę. 

Przedmioty porzucone stano-
ly więc 

zdobycz wojenną 
oddnału ekspedycyjnego, który 
ponadto u|q! jeszcze pasące się 
konie w liczbie czterech. 

Największe zainteresowanie kie­
rownika wyprawy wzbudziło oczy­
wiście 

archiwum zbójeckiej kartce-
"larji. 

Znaleziono tu kajet W czeruycii 
okładkach z kopjami korespun-

1 tfaj^wy. a na lę, mvśi 
rawiediiwego gniewu ude-
u do głowy. I sam nie 
sob.e s,iraW"y z tego. co 
jego drżące obuneniera 

W mgnienia oka kolba za-
ego na ramieniu karabinu 

się przy prawym policz 
[przed muszką zamajaczyła 
Jia postać człowieka—i ni-

.• jasnego nieba 

deocjl, nader, nader ciekawej 
Wśród wielu Innych został rów­
nież zachowany brJljon slynlnegp 
ultimatum Charakterystyct-ne, Iż 
pomiędzy .referaty" urzędowe tu 
I owdzie wplotły się zgoła nie 
przysto|ne a wielce swawolne pi o 
senkl ludowe i żołnierskie;.. 

W osobnej teczce leżały goto­
we już do wysyłki 

cztery terarystyczne dekrety, 
zaadresowane do starosty w Bki 
sku, wójta gminy Orli I in„ z tą 
daniem okupu W wysokości 100.000 
ink. polskich pod rygorem nagtei 
i gwałtownej śmierci. 

Nie mniej ciekawym dokumen­
tem jest przeznaczony snąć do 
druku rękopis 

odezwy dó ludu białorus-
kfggo, 

podburzającej przeciw Rzeczypo­
spolitej Polskiej, 

A dalej różne notatki treści 
wewnętrznoadministracyjnej, lista 
żołdu i podziału łupów, spis In­
wentarza i tp., dwie gumowe pie­
częcie, z których jedna sklejona 
niewprawną ręką z trze-.lt liter: 
T E K, wyciętych widocznie / in­
nej jaKlejś pieczęci—drug \ oeiiana 
poprawnie, z napisem: ,Bielarus-
kaja Hromada*. Dwa pudełka z 
c?erriidfa do opuwia, napełnione 
jakimś surognt -m farby tl» odqis 
Khtru pieczęci. 

Opisane za.ścia ni.p.ly mieisc 
W diMi f) iiiaja b r., o godz. 3 oo 
poiiiJniu, klóra t-ż w historji po-
śc<>ii /a C^?':r'em stanów 

• • • I B g j 

on |)lonny I zdradziecki, 
nerwy zawiodły wprawną 

[omgliły wzrok sokoli. Kula 
celu. Człowiek kocim 

usjkokijem rzucił się w gąszcz, 
SKjąd w parę chwil 

drzrniat ogień rotowy 
Łaicuch strzelecki pościgu, 

tymczasem zrównał się z 
wniklem, musiał na chwilę 
ać się w miejscu I przy­

ziemi, by nie wystawiać 
piersi na grad pocisków 

idjżialnego przeciwnika, 
salwy ustaiy, ruszono o-

(drogą w stronę odkiytej 
ki. W okolu drzew, na ina-

suchej polanie, znaleziono 
ty ko martwy i żywy wi^en-

t;skazujący na to, że tu by-

Co to jest 
„ATLAimDA"? 
fltjliltuflj" film francuskiej wytworni ..Societe de 

«,nllflliljllfl !a Cinemat." stanowi datę epokową 
w historii kinematograficznej. 

I t t a l l iOi iS" inscenizowana pg. piwieści Pierre 
, tH!lllllłjllll Benoit przez Jacąus-Feydera—jako 

bezsprzeczne arcydzieło filmowe zdecydowała, że 
świat przyjął (l& listopada 1921 r. w Paryżu) sztukę 
kinemat. w poczet sztuk pięknych. 

I t lSUl ł l i l ' * ^est : ° ' > r a z niezwykłej piękności i po-
f f R l l u l l l j i l e zJ ' . Bajka czarodziejskiego wschodu, 

wysnuta z wyobraźni, zaklętą w artystyczną realizację. 

1 f l i n t u ! * ) " Zdjęcia dokonano w Afryce, w głębi. 
„HlIflDIjIlfl Sahary, gdzie artyści i operatorzy 

przeżyli bez mała pól roku wytężonej żmudnej pra-
Ijcy. Ale też ich triumf przeszedł wszelkie nadzieja. 

II l ł | i n | y i J 5 " bohaterka „ A t l a n t y d y " jest An-
„AllflUIJUu tineai: przepyszna samica królewska, 

o fascynujących, płomiennych oczaefj z uśmiechem, 
na przemian, okrutnym i słodkim, pół węża i pół 
pantery. 

Jlanlyfli 

PoJ-zucme w największym nie-
łajdzie przedmioty obrazowały pa-
nlczii} popłoch, w jaki Wprawiło 
ztóióv; pojawienie się obławy. 
Nad wygasłem ogniskiem wisiał 
tóciul.k z kaszą—pod drzewami 
leżały porozrzucane butelki, miski 

papijrosy—opodal dwa wozy, a 
np jeqnym z nich skrzynia z re-

" obraz ten w Francji i Anglji osiąg­
nął największe uznanie Prasy i Pu­

bliczności. W ciągu 96 dni Paryż żył pod znakiem 
„ A t l a n t y d y", 40 dni bez przerwy od kas teatru 
„Stylowego" w Warszawie odchodźmy codziennie tłu­
my tych, co się dostać do teatru nie mogli, a ci co 
widzieli już raz „ A n t i n e ę ' , ' , chcą ją coprędzej 
ujrzeć po raz wtóry. 

dyrekcja teatru „Apollo" dołożyła 
wszelkich starań i trudów, aby Pu­

bliczność Białostocka miała możność podzjwiania 
równocześnie z całym światem cywilizowanym wiel-
kopomnego dzieła filmowago i w-dniach najbliż­

szych zaczyna jego pokazy, j 

http://it.igebr.ai
http://wJHd.se
http://trze-.lt
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25000 losów wygrywa fantów na 2000.000 marek. 

MM.rj/ fantami znajduje się duio cennych rzeczy jak kilka fantów po lU sąż. d4zew* 
Wejście bezpłatne. Bufet. Przez cały c u s 

moment przełomowy. 

OĄtąd roapoczyna się dru^i o-
kro* wyprawy, 

Nad wiarę ciężki teren, spr/y-
mi%cy ućiecfce, lecz uniemożli­
wiający b-^-posrednią p« goń, skło­
nił'dowód two obławy do ponie­
chania be/utyteeznei wałę-umlny 
Pi) puszczy. Archiwum dostarczy-

« ło wteUi cennych dal i wzmocniła 
pos?l«ki 4 » legi* stopnia, że moż­
na jur byt o pomyśleć o zastoso­
wania czy^o policyjnych żabie­
go*, na "dostępniejszym gruncie. 

Upewniwszy się, ze banda 
pimchnęł.) w kierunku wsi Sto Ib 
ce. Komendant Policji, p. Kaitnala, 
zarządził natychmiast 

, wzmocnienie posterunków 

na poł-idu owc--V;>cru>duich rubie­
żach powiatu Rezultaty łetf-> ce­
lowego zarząd J^oia nic dał;- dlu^o 
c w k « ć tiH 5ieb ff 

W tym Sairsym dniu 6 if:<s-.a ®r. 
.posu-runew w Zabłudów u 

przytrzymał 6 podejrzanych 
osobników, 

którzy, poddani 'od-gctc *,, r-ivy--; a-
U się, :^ *a c*lmdHfni ba-.dv i 
zw. „atan T if» Ciorm" ^ą {•>: )) 
ĘęiMMawic-e Kuźrna, 2) Bakunowicz 
Jan, S Czeraszktewicz Ignacy, 4) Ni-
konomia Cita 5) Dawidowie?, Sa-
mli i §) Haponowicz Sawa. '-ysiys-
cy .parmeTitł"' są dezerterami p.o»-
skowywt ?. 52 pultni pit-choty, zs-
łogitjącego w Białymstoku (w -; ">-
szafrach Piłsudskiego); oddano ich 
Oajwodztwu Garnizonu. 

IPodmesipna do najwyższego 
auaktu c?ujność policji biafosłoc 
fc«cjj, zwietrzyła niebawem dalszą 
•ławkową grupę zbójeckiej watahy, 

iDnia 10 niaia br., na drodze 
aolnej między Ro^entalem a Pień-
kami ^aum-azooo znów 6 ludzi, 
idących trójkami w dość znacznej 
ad siebie odległości. W odpowied­
niej chwili wyniknęli jakgdyby z 

vpo# ziemi funkcjonariusze policji 
1 z^irzymałi idących piorunującym 

• wezwaniem: 

i ręce do góry! 

•feden z tylnej trójki nie IISIM-
• cb*l tego rozkazu i sięgnął ręką 

do;kieszeni.' zanim jednak zdążył 
Hoi swą w nici pogrążyć, ujęty 
zoata! powyżej kiści żelaznym u-

• ściskiem przodownika. Po dokona 
sili rewizji okazało się, ze w kie-

" tej spoczywał *ur t 
rewolwer „Parabellum". 

;8j{ to ,zbyt kompromitujący 
tftcJEegói, sby przejfć nad nim do 
jomądku, pomimo ty, t e zatrsj-

1 awni wszyscy- bez wyjątku wyle-
fltjtnowali się po wszelkiej fur-

Wystawionymi dowodami o«o-
". Aresztowano ich i ©ku-

w kajdanki, odstawiono do 
jostoku, gdzie juz nazajutrz 

ino uzyskać ich 

sensacyjne zeznania-
Ty«. fazem połów okaza| ssę je-

* « c « e ważniejszym, bo w ręce 
^Udz wpadt 

•intendent sztabowy, 1) 4 « ~ 
dfzej Tomaszuk i jego adju-

fint. 2) iwan Zacfrorczuk 
j« ponadto wybitniejsi 2bóje; J) i W 
-nitik Itim.J) Ntoctyporuk Parta-
|*ft*»'n,_5 Puiiuk Iwan i 6) Mar-
'•tfahtk Detn-ar, 
' K;edy ten dfuaipółtuzin eskor-
ktowift.i# j . . 2 do MiLbołowa, zn ple-

konw.-iu rozległ gi# krzyk 
' dziewczynki: 

„A tamci uciekają!* 
Rzut aka wstecz ujawnił trzectf 

rnęlczyzn, blednących w Bielo­
nych, Iście fd-Miich susach w stro­
nę lasu. Posłano za nimi parę kul 
karabinowych, z których, nie*tety, 
jedna tylko raniła w rękę jednego 
z uciekających. Jak Hę później 
okaeato, był to właśnie 

fj&rszt bandy, Herman Szy­
maniak, uiywający pseudo 
nlmu Skomorocb-

On to wraz % dwoma towsrzy 
szaim: janetn Otycnuklmm I Kix~ 
lem wyprzedtił „.znacznie dwie 
przytrzymane trójki i nlespostrze 
żony przez zasadzkę dotarł do 
samotnej chatv przy wspomnianej 
polnej dradit 

Kiedy domowdizy ujrzeli po­
licję, zdradzili pewne ożywienie, 
z czego bandyci wysnuli proity 
domysł, iż gro/J im adrada. Wte­
dy to herszt SKornoroch błyika 
wicznyrn ru* hem dubyl rewolwe­
ru i wymarzywszy gu w pierś 
gospodarz , ryknął groźnie: 

„ani z miejsca!" 
Miało to ten skutek, że nikt s 

chaty me ośmielił się ruszyć, by 
a p r ^ d / l ć policję o ok^cnośd 
bandytów. Widząc oddalający się 
koriAój, rbój-e wypadli aa podwó­
rze i tęli prze»adza^. płoty i rowy, 
zmitnając ku rzece Supraśl. Cór­
ka gozpodarza. kilkuletnia dziew 
czynka. uznała ten moment za 
odpowted-11 do podniesienia aiar-
m i . Niestety, było to juz nieeo 
2a< późno, SKornoroch z kamrata­
mi, obitrzelany przez posterunko­
wych, wskociyl ptmięAzy stado 
pasącego się bydła, pod którego 
osłoną przekradł się do rzeki,, a 
przebywsiy ją wpław, zginą! w 
nadbrzeżnych zaroślach. 

Tak to uszedł narazić losu 
swoich towarzyszy. Mniej szczę­
śliwą był* 

żona b®rsztQ» Blibieta 
Szymaniak, 

bo, nabawiwszy się w lesie ma 
iar;i, została przez męża odwie­
zioną do Wsi S t o ł p o w i s k. gdzie 
odkryła ją policja. Ptni atamanc-
wa jest kobietą młodą, sympaty­
cznej powierzchowności, inteligen­
tną, fo towarzyskich manierach. 
Pomimo choroby i ciężkiej opre­
sji nie traci animuszu, zachowu­
jąc nietylko lupełny spokój, lecz 
nawet jowialny humor. Przywie­
ziono ją do Białegostoku, powie-
r^ając opiece więziennego szpi­
tala. 

Kim jest Czort? 
Jest to! wspomniany wyżej to 

warzysz herszta, Iwan Gryczuk, 
zwyczajny, bandycki szeregowiec. 
Swój f«łszywy„rozgłos zawdzięcza 
efektownemu pseudonimowi. Ban­
da uważała, iź to właśnie łralo-
nisko najlepiej się nadaie do sy­
gnowania not dyplomatycznych i 
dekretów czcigodnego zespołu. 

Kto zacz pan Skomorocb? 
Były artysta prowincjonalnych 

teatrzyków rosyjskich. Grywając 
w kWoim czasie róźn * bohaterskie 
roie, zapragną' jedoą z nich od­
tworzyć na widowni życia, jawo 
emisarjusz osławionej rewolucjo­
nistki t)i«n'orusk«ej. Masłowskiej, 
przejął się terorystycz lenii zasa-
dinii i wdepoąl na manowce krwa­
wego rozboju. On jeden p fawdo-
podobnie stał świadomie na uslu. 
gach organizacji wywrotowej bia­
łoruskiej. Inni jego Towarzysze w 

Mali 
większoścji 
Umęcl zo 
statecznej 
wyeh zadań i 
scy niemą 
nie. mieś 
Białowieski 
o przvst 
stawiono 

z dostawa do domu, przeszło 100 odcinków materjałów na garnitury, duto kołder i inne. 
przygrywać będzie orkiestra. Cena losu 1 0 0 marek. ; 
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Im, 
ąble 

na Ifabeci, wcią-
do bandy bez do-

ś#fadomości właści-
ceiów. Są to wszy-

wy«ątku włośJja-
:v osad w puszczy 
Podobno deklarację 
j do bandy, przed-

jhko 

prośbę b darowanie drzewa 
na bufdouĄę łaźni {bań). 

Będą 
gorąca 
lek, 15 b4 m. 

fez ijiieU kąpiei bardzo 
b|> iutąo, i. j . w poniedziR-

stai^ą ftrzed sądem 
Inym, dokaż 

aby p^ni 
jbrodnlcz 

Ten s i 
dzicią iiinf 

bandyci, 
tani pĄ!ęd\ 

b. in w Królo 

\ ci zł 

femutne nastęj-Btwa 
jśWoicb czynów. 

za dni parę po-
tow»rzvsze, 

fs 

ze^f-snis jiitzwylde domobłt*j wa-
on ci 

Hit 
gi Riuea 
na Fpraw^ 
poWPtanr"4>:ch 
df riice z 
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ZVi 

liczbie 7, sefowy-
czoraj, t. j . 12 

wym Moście 
em Polu, i p u c p 

i) Ktrah Ąrlir.a, 2) frB^sIffW 
Iwan, 3) ProlopOCffcIC Mikortcm, 
4) Woiodjto ffim, 5) Siankla*lti 
Teod*»r, 4) W|ilo«ka Michał i ?) 
IgiMflBfc Jpe f 

« już wyczerpujące 

_avkr*iwe św-atło 
loruskich bojówew 

Pr,«v r^tetni-jj <5ló« 
inietł»-po" W3.000 ink. 

różne *vi>»!iprołm-

Ąśkąpitulacja. 

go B«laai4 
przyWiltif 
sob. 

*-ię 
na 
u 

bajtidy osławione-
fc^orła ', liczącej w 
pwed-Meścia perę o-

ująto dotychczas 19 bandy­
tów, żonę (wrszta i jego za­
stępcę, Izdehywając jedno­
cześnie cah inwentarz, ko­
nie, wozf, mancelarję, broń 

amunicję. 

Sam heilszt-l-Szyjnanluk S-tomo-
roch, ranny 
tak dokładnie 
pewno w |najp 
wpadnie 
towarzysz* 
opowiadają o 
rzeczy" i zapewniają, ze 

mataman 
swoje życie' 

nia obowiązku. 
ta8 można j u | 
zlikwidowaną. 

Ostatnie 

lewą rękę, jest 
osaczony, l i t na 
iizszych'iu£ dniach 

pkitapkę. Wprawdzie 
jfgo * podkomendni 

nim „niestworzone 

MJlrogo sprzeda 

nie powstrfcyma to jednak ka­
rzącej spr^wiepliwości od spełnię-

Działalność #Czor-
obecnie uwaiać za 

Ąłowo niniejszej 
facji 

wv 

i nr 
mp 

niech będąle 
znania dla 
naszej słujżbyj 
p p. Wi 
Komenda 
skirn l r 
ze razem n 
pkiego 
narn śc 
siebśmy zc( 
dem i prz 
nych wy 

erą 

:isłych 

ny 
sit 

'<nm 

Ho 

cjewqie 
a 
a 

-ech 
rz 

ob 
:ITJ 
dó 

ywat 

L A D Y H A M I L T O N 
Dramat w 2 eh serjach i 12-łu aktach. 

W r o i a o h u ł ó w n y c h p o t ę g i e k r a n u i 
Liana Hard—Lady Hamilton. Conrad Wejtd— ftdmirał Nelson, 
Werner Kiauss— Lord Hamilton. R. Szync«l—-Król Ferdynand IV. 

• » " " • — - -^m^-mmmmmm^mmmmL .... .• i nu, . u »» nn—i u Ii — P I .i.,i.ui„l»lt».i«i»iilniiii ..ii. i , . .... , II „ i . , , i i . ;) ... „ , , 

wem gorącego u-
ątkowej sprawności 

Bezpieczeństwa, z 
wodą Kołkiem i 

Policji, Filimow-
lą na czele — ale 
będzie słowem cier-
u za odmówienie 

Informacji, które mu-
ć własnym tru-

em drogą mozol-
poza M urzędową 

RalaMłelska wBlałymsloks 
(Posiedzenie U 5, d. 12 maja 1922 r.) 

Po raz trzeci sprawa konia w 
rzeźni byłe przedmiotem obrad. 
Rozpatrzono l przegłosowano wnio­
ski, złożone no peprzedniem po­
siedzeniu. 

Wniosek radnych Starzyńskie­
go i Jałyńsktego, domagający się 
uznania odpowiedzi Magistratu na 
Interpelację za niewystarczającą, 
sźądaiący anulowania uchwały Ra-
idy Miejskiej r. d. 21 maja 1920 r. 
•i niezwłocznego wykonania ucnwa­
ły w tejże sprawie korna z d. 1-4 
ilutfcgo r. b , a ted-rociesnego opra-
icowania projektu umowy z kie­
rownikiem rzeźni — uzyskał tylko 
10 głosów. 

Drugi wniosek—dra Ostromę-
ckiego--,>rzyjt;ty został trzy tasto 
ma Ciosami w brzmieniu ns.Jtę ii 

,.Rav1a MiejsHa uchwala; wyko-
nanie uchwały swoi^j rJd, 10 lu 
te^o 192Z r. o odebraniu koma 
kierownikowi rzeźni miejskiej za­
wiesić, przł*«.a/uiąc tę sprawę ko-
misji w c-.-!u opracowania odnoś 
nego Wił»f-s!ł'u dla przedstawienia 
go Radzie Miejskiej". 

Po odrziuccmiu prbpozycji prze 
kazanis sprawy K»»nia do komisji 
kwaUikftcyjołi i buizet.two-finan-
sowej uchwalono wybrać specjal­
ną Kot, isję, d) którei weszliby 5 
radni i 1 członek Magistratu , 

Do Komisji zostali wybrani ra­
dni- w, Lsmprecht, K. Kosiński i 
dr. B. I\nap«ri*kl 

flachanfefe t U. i - * l . Likwidu­
jący się |0becuie Państwowy Urząd 
Zbożowy wystawił Magistratowi 
rachunek na sumę mk. 23.460 aa 
50 worków mąki, wydanej w dniy 
.36 lipca 19£0 r. dla mieszkańców 
-miasta. 

Uchwalono rachunek powyższy 
uregulować, 

f I f l U l e Ml IBlaif. Poseł Adolf 
Suligowskl zwrócił się do Magi-

atu t prośbą o poparcie zfoźo-
przezeń w Sejmie wniosku, 

jącego zwiększenia liczby po-
sejmowych o 18, a to przez 

zwiększenie Uczby posłów od o-
kręgów miejskich: Białystok, Byg-
doszcz, Częstochowa, sędzin, La* 
blin i Wdno, mianowicie zamiast 
po 0 okręgi te wybierałyby po 9 
posłów. 

Uchwalono wysłać w tej spra­
wie telegram oraz petycję, do zre­
dagowania której upoważniono Ma­
gistrat wspólnie z wiceprezesem 
R. M. p. W. Olszyńskim i sekre­
tarzem p. W. Kolendo. 

Poiyezka na ukołę Sprawa za 
stągnięcia pożyczki na budowę 
szkoły nie mogła być rozpatrywa­
ną z powodu braku quorurri. 

Iks. 

Makulatura 
różnych gazet do sprze­
dania M? administracji 

pisma. 
Białystok, Rynek Ko­

ściuszki 1. 

Spistntitiii iDeiwoiogiuit 
Stacj iprzy P. S. N. w Blai 

7h2F' IShBh 
Temper, powietrza 4f*i IW 
Ci<hiiente „ 7 t3.8i»ra Ttt.S-woi. 
Wilgotność ,. W** 8flW» 
Kier. i prędk. wiatru Slm.ls. SSW i QL3s. 

1 POLSKI « 
CZE1W0HY W\l 

Zapisujcie się na 
i ciłatskóWt 

s:k 1 a d a j c i e 
: ofiary 

W Oddziałach P.C.K. 

LflTERJI 
w m m \ i koiikiofii L P. 
eiąffłilenle W cstrwca b r. 

Katimłer^ $iywi»gki . 

ZOŚKOIB i i i i i f . 
W TwojĄm imieniu jeszcze płynie 
Coś * d^wnycif, starych, greckich 

i [ecę — — 
Rzuć filozofię! niscif przy wikie 
Zagra twój śliczny... -'ifdbtm 

| {śmiecę 
Toast sĄahńBtwa cudny pij —* — 
Źyjl szalpjł kpijl 

Rzuć fil^zofję! coś śliczneęo 
Poszlę et dziś da białycjf eąk,. . 
Bajeczne] wiersze Wierzyńskieęm — 
„ WiosnOl i wino"' zagra wkrąę — — 
CzeremAa kwitnie! więc rwij 
Zyi! szalej! kpij! 

Rzuć filozofii coś ślfczneęm 
W dniu tym wiosennym ńiecb się 

| [im — -
Niema starego Horacego... 
Lecz „(Ąrpe^diem" rzucam ci 
Wiosną I tnmdość pyszną pij — — 
Źyjl szafa/! kpijl 

A gdy *ł Zielonym karnawale 
Zagrają walca". „Jak we śnie" — — 
Gdy ci *J:łoś szepnie zbyt euck 

[wale. 
„Acb ZĄśko... czar twój spowił 

I [mnieu — — 
Ty słodycz słów upojnych pij — — 
Tańcz' Ązalep. kpif. 

W one stepie przy jedwabiu c^rząś-

i *'" 
Kiedy cii ktoś w zawrotnem pę& 
Powie. ,\Zosi0Ńko.. moje 

\cie — — 
Nieci? one'step ten do mnm 

\<rwaH • 
Ty 9snó«| szaleńczych dziwy śnij — 
Tarte?! $tatej\ kpijl 



! "5 ii miii. 
iPiotr Kraczklewlcz, m a n y 
kompozytom, otrzymał od 

.Pan 
i it»r«t i 
ładnego z lekarzy! znajdujqcych 
sie, W R O S | I sowiwcWej, garść cie­
kawych szczegółów! w Hicie dato­
w a n y m 16 kwietnia br., które w 
streszczeniu podajemy. 

P, M . lekarz przybywszy do wsi 
Bteleblejsko w poplecie ufijsklm 
na łyżwach, stwierdził, źe prawie 
cały powiat wymar^, a w wymie­
nionej wsi znalazł ty lko jednego 
żyjącego człowieka, starca stulet­
niego, pełzającego na czworakach, 
zajadającego surowe trupy ludz­
kie. 

W mieście (Jfa, »na bazarze", 
sprzedaie sie publicznie pierożki 
z mięsa z trupów ludzkich. M i m o , 
Iż w niedługim czasie rozstrzelano 
2000 ludzi, grabieże, morderstwa 
i rabunki nie ustają Bandyci wy-
mordowuja. ctełe r o d z i ' y byle tylko 
przylać W posiadanie gotówki . Ma 
ulicach Wala sie. wiele t rupów, któ­
rymi sic nikt nie interesuie. 

ftmetykanie pozakładali publi­
czne i tp łowki dla dzieci, gdzie 
wydaja. Kukurydze i inną strawę-
M i m o wielkiej pomocy wszystko 
okazuje sl< za m a ł e m , — jest kro­
plę w morzu ncdzv. 

W najbliższym czasie spodzie­
wają się tu epldemji cholery—na 
którą to chorobę ma zginąć reszta 
pozostałych.' W najlepszym -razie 
spodziewają sie, że ludność wy 
mrze co najmniej w połowie . 

Co będzie dale j , n iewiadomo. 
Piszący te słowa — oświadcza, 

i i m i m o to, t e wedle to wszelkie­
go prawdopodobieństwa w n ied łu­
g im czasie czeka go na posterun­
ku, jaki za jmuje , niechybna prawie 
śmierć, to przez wzg ląd , na to, że 
i w reszcie Rosji niczego lepszego 
t le spodziewać nie m o ż e , pozo­
staje dalej na miejscu. 

Ludność w (Jfie Jest przekona­
na, i e 1 marka polska ma war­
tość 8 0 rub. sowieckich, pragnie 
zatem za wszelką cenę dostać sie 
do Polski — do kraju - * w któ­
rym m o i e znaleść ocalenie przed 
ka tak l i zmami , które ją w niedłu­
g im czasie czekają, 

D la lepszej i l lustracji grozy po­
łożenia podage autor niektóre ceny 
w Ufte, z tern, i e on sam pobiera 
gafę miesięczną 10.000.000 rb. sów. 

C e r y rynkowe: 

1 pud mąki 
2 litry mleka 
' funt chleba 
1 . sera 
1 wóz drzewa 
manufak tura , galanterja 
150 p r o c droższa. 

Istotnie, ten zachwalany raj bol­
szewicki nie do pozazdroszczenia. 

10.000.000 rb.sow. 
1.000.000 . . 

700000 , „ 
&0000 . „ 

2.000.000 . . 
o 1 0 0 -

, i, t i n i • .u i.i i | i i i» II i i i ' ' • • " • • 

IN£MMTOR 
11 impRWMHttW^H,a^ 
m. ,w»Jew._ Małe«e«taku. 

Maura »r»»eaortowe. 
l|aniaial---Pows«eehne Towariystwo 

Transportowi Źegluńl, Sp. zogr. odp. 
Oddział w Białymstoku, u!. SlenkleWi-
era 54. Tel.211 

bltyd Miski S. A. (Transport Polaki) 
Kop. zakład Mk. 100,000,000 załatwia: 
transportowanie ładunków lądem I wodą 
w państwie I za irantca,, ektpedycja, 
clenie, Magazynowanie, ubezp. transpor­
tów, Warranty, finsn<.owanle mkupfłw, 

komis, Inkaso. 
B i u r o o k r ę t o w a . 

Canadlan pac.flc 
B I A Ł Y S T O K 

ul. siinkisMlBU S, 
regularna bezpośrednia komuuikacia 

dn K a n a d y 1 A m e r y k i . 
Bliższych infnrmpcii ustnie lub pis 

mlennie chętnie udzielamy 

R p a w n y . 
Pierwszorzędna chrzeScjsrtska pru. 

cownla ubrania wn|skoweqo I cywilne­
go cechowanego rrmistra HlBhlła Will-
nawiklips. Przyjmuje obstalunkl na 
płaszcze 1 1'enczo worskowe, oraz pal­
ta, kost|um>, futra. »urduty, smokingi 
cywi|ne i bfkieszt z materjalów włas­
nych 1 pp. kltjentdw, za Wykwintne i 
sumienne wykonanie robot wtelkj zloty 
medal. Warszawa 1910 r. krzyi honoro­
wy, Neapol 1913 r. Białystok, ul. Lipo­
wą dom Puchalskiego (naprzeciwko So­
boru). Obstalunki wykonywują się, su­
miennie 1 punktualnie. 

f. Wlniih krawiec męski, I ipowa 11 
w podwórzu, wykonaie obstalunki z m«-
fetałów własnych i p.p. klijentów Wed­
ług najnowszych fasonów, 

O e a d n i o t w o . 
TeaanyHwa Bieaalna Psrcilaeyini 

„Tataar" • Warsiawli Sp. z ogr. odp. 
Przedstawiciel w Bialymstokn Juljan la-
kubowskl. ulica Lipowa, Hotel Waluś 

R O k a w l o s k i , o b u w i a 
1 s k ó r y . 

SMWB UmltaslSkl, Lipowa )S, Maga 
tyn obuwia mewiego, damskiego i dzie­
cinnego, 

• l a t n t n k a . HmlawiHe n t r ul. Kiliń­
skiego Nr. 9, poleca skóry pdeszwlane 
chromowe, towar harnburekl, giemzy 
lakiery. 

K e l e g a r o i e . 
Księgarnia BaonysiUifci S-ta z o. od. 

ul. Sienkiewicza 2 . Poleca Podręczni­
ki, dzieła natiitowe literackie, społecz­
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa 
piet, zeszyty przyb. i mat pism. księo> 
buchalter, i t d. Hurt. detal. 

Wina wódki . 
JaMa bltnya Wina owocowe. Skład 

Win l wódek Rynek Kościuszki M 11. 
J t u t eak icz iot i t , Hurtowy ikł idt win 

wódek i likleiów. Róg Giełdowej, ul. 
Żydowska TS. 

• . SradiMdynik Kataiunkl aa. Skład 
burtowy Sienkiewicza 7 w podwćrru 
Wina, wódki i likiery Poznańskie i kra­
jowe oraz •Inna > M t a i wina starej, 
znakomitej Firmy I . b. SSHlsuu. 

Daclat W l n n o - k o l o n j a l n y . 

B r a c i a ~ G ł o w i ń s c y 
Rynek-KMciuszkl M 8 

polecają: pieiwszorzędnych firm 
• M M , bikliry, Olna towary kolon­
ialne, Haka n i ksby, wanilię, migda­
ły, rodzeniu i różna zapachy, Cygan, 
Mydła toaletowe .Puls' 

ią pa cen* h 
rycwe. sili lf 
tarę blach) 
eta do drtfrl 
lane. 

n u l 
MJlisjm i « 

sklej. ul. Ryn 
ca suknie, [pa 
ruchy. 

fabryeraychi lawe|l •!•»:*• 
L maszyny, pompy, arwe-
Josletną I mladzfaną, óku-

oWen, waterjaty fcudew-

a r j a I m a d y . 
iklett uhraa «. Harkee-

|k Koiclusskl H X Pele-
:a, bluzki, spddiriee, tsr-

• Warymstaka! 

M t DO.! '"Punków 
nallepszyrh pszczel-

iów w nowo otwartej 
fabryce 

Hańska P o s n i a k a 
Rynek HoiScluBzki St, (w podwórzu). 

u m l a r f c a w a n a 
D E T A L . 

•ml l ja . 
Magazyn „Mowoacl Sesaaewe" Kotitjjk-
c)a damska I maska, ul. Rynek-Kołciu-
Mki j ą ą 

W y r o b y a a l a a n a . 
T. t iaaa i ik l I l a . M t s m M lda»n. 

J. Szapiro, firma BCJŁ od T843 r.), RyfMsłi 
Kotcłustki Nr. 4, telef. 30T. 

Żelazo, blacha I art. tethn -btidowWne, 
Otie wyboru SfomskleBO, Wielki Wyt>or 
naczyó kuchennych. , 
Uwagal Dla Stowarzyszeń Rolnrciyth I 
Kooperatyw ceny tabryczne. 

Hacbała. 
Przedstawić! elutwo na wojewódz­

two Białostockie, dama Imaer imaa 
hnkety ,,Indiana", glalystok. Sienkie­
wicza 54 m. 5. 

Dom Handl 
Lipowa Nr. 6, 
nsch konku 
wsi'lkle ^rty! 
Macryma Ikucl 
obuftie n^enkil 
rv podeszwie 
9fyr0b6W szkli 

iy H a n d l o w a . 
vy Braalstaa futaoskl ui. 
1 piĘlro. Poleca po ce-, 
encyjnych manufakturę,, 

;uły spotywczo-kolonjalnej 
ienne. telazne emaljowane, 
!, damskie, dziecinne. Skó 
ie miękkie. Wielki wybór 
iftych. Hu i t - Detal. 

B i u r o i s k ł a d a l e k t r o * 
t a o h n l o z n y . 

B. Dftsnbllh. Białystok, Kupiecka Ni I 
róg Llpowel teł. 87. 

k mtmimtmn.ih\m\t\ 
— T k « n u ) « — 

KDFMKH, Blstyilłk LlBBwa 13 
— p o l i t l — 

w&zelkle mHterjaty piśmienne. 
Dam Nindlbay Plluzysław Zapalakl 
Oddział w Białymstoku. Kolejowa 20-
Teł. 29fl, pbleca: koks Górnośląski, 
„Zabrzs", ptyklety węglowe, wapno 
Kieleck e, element, gips, papę. dacho­
wą, orfz ifszelkie materjaly budow­

lane. 

inW" 

Skład n k l i okiennego I lostir 
M a t y s F a j n a o d S * w i o 

(Egi ad I8» r 1 
Białystok, ul. Giełdowa 11. 

Skrzyrma pocztowa 79, 
HaJtaAasa t r a d l s u k u p u . 

rmator 
p t * x « m u M < > w o > h a n d l o w y 

rn Grodna. 
l a i e j g a p n i e . 

I . IBtrsIrt, ul. Dominikańska Nr. ŚT. 
Kll^girila bfcg«to zaopatrzona w naj­
nowsze wyd iwnictwa naukowe, bellet-
rystyczpe, uwodowe i nuty, przy|inu|e 
preaumierat^ dla pism kraiowych i za­
granic tjnycht 

inkaso, 

..Ointtko" HiUgsrnls i SUid friyHa 
rsw SsksInySti ul. Dominikańska Nt 10. 

Jsdyltt I M I I I B I S B <rodts zakupu w 
wielkim wytorze książek różnorodne| 
trestcl. , 

Włtsrjłły plś-nirmir hurtowo i deta­
licznie.; 

Papier i galantapja. 
Bk, Ssuił in itl. Pocztowa I matorjaly 

pihralcnnc i galanteria. 
fi. ftrfcUlsfcitt Dominikańska 23 ba 

aler, nwter plam. galanterja, 
». Sabal róg ni, Hoover;i i KołoZan-

•klej p;tpiei, mater. pism. galanteria 
T r a n a p o r t -

„fallkl bloyl" S-ka. Akc. (dawniej 
Transpbrt fłolskl.) Oddz. w Grodnie ul . 
Orzeszków*) 4 (t|el. 22) załatwia tran­
sport ładunków lądem i wndą w obrębie 
państwa i zja granica, ekspedycję, cle­
nie, miagaz; (nowanie, ubezp. towarów, 
warentjy, fiiansowanie zakupów, komis. 

„Grodna1 
C k a p a d y o j a . 

T a o h n i a i a i a t o k t r y o z n o ś o . 
I . Bałyskl-Bwlrka I S k i . Oddział Bia­

łystok, Kyuek Kościuszki Si IS, poleca-

Kino „LlRft 
G R O D N O . 

, > p l o n * n t « t v - E k s w d . w ł a d c . 
A. Tałiiowsl :i pi. Batorego 5. Telef. Mt loB 

M a l a r n i e i w y t w ó r n i e 
a z y l d o w . 

T-wa „Rskart" ul. Dominikańska M> 25, 
szyldyj plalaty i dekoracje teatralne. 

O g r o d n i o t w o i h a n d a l 
n a a i o n . 

Marjin Frctne ul. Dominlkatska ^ 2 o , 

K r a w o y . 
B. Briasr krawiec męski ul Poczto­

wa 16 róg napoleona. 
A, TurlaAlkl magazyn ubrań męskich 

róg ul. Hoovera i Kolołanikipj. 
S u k n o i t o w a r y b ł a w a t n a . 

S. Jaaaaskl. Skład sukna cywilnego i 
wojskowego. Grodno, ul. Uominikańske 
Sń 5, tel. 49. 

M a t e r j a t y b u d o w l a n a 
i M a a s y n y . 

M. meralir. Grodno, Horodaiczańsfas 
>fe 3, te). 141. Metale, artykuły budo­
wlane, maszyny rolnicze, węgiel kamien­
ny, wyroby betonowe i atudnie betonowe. 

T a r t a k i hablarnia 
„rabit-aor 

)• nargallU, Prsedmiescie ForSztadt 
tel. 208. 

Wódki i l ik iery . 
H m i I - k l . Gorzelnia, Rektyfikacja, 

Fabryka wódek i likierów. Grodno 
Przystań Chlebna, telefon 14B. — 

Skład win s td ik . I l lkurtw Iza ik i a i 
• l l » . Egzystuje od 1880 r. Grodno, 
ulice Brygidzka ."•* 1, (dom własny) 
tel. 56. 

1. D. l u p l r a . I k t id win, aadik l mils-
rłW. Istnieje od r. 1812. Grodno, Plac 
Batorego 1N (dom własny), tel. 102, 

B r o w a r p a r o w y 
J. Rargalln. Grodno, ul. Ogrodows 2 

tel. 120. 
S k ó r y i f a r b y a n i l i n o w e . 

J I m i k a a l i s I Syn w Grodnie, Hur­
towy skład farb aniliuowych. Fabryka i 
garbaruia skór. Kantor i składy ul. Do­
minikańska 4 i 6. 

. , « . J. biaalk" Grodno, ul. Mieszczań­
ska IB (dom własny) tel. 142. Białystok, 
Rynek-Koiciuszkl 30. Skład skór hurt I 
detal oraz przyborów do szycia obuwia. 

BłatiUoeka burTownlB ikdr, BMilar 
V Rradllie, ulica Dominikańska nr. 23, 
obok firmy 5. Szanter poleca wsselkłe 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

F a b r y k i t y t o n i u . 
..Sttmbor" ul. Bonifraterska (dawn. 

Tatarska) JM, 11. tel. 12. 

i 
Grt^Ite, ulic* ' BryiMtto)">) 

•ał. 847. .-« ;..£'_* 
1 Jmport wszaĄkiMO 

rodzsjju towarów a r tyKUlo f f 
spożywczych, nasion, i M t t » * * H | 
roi n l i zy eh i inn Dostaw« d la 
instytucji wojskowych, t f Ą c i * 

Optyka, —Fata»raf la . 
H «* |M1, ul. nomlnlkaiska Nr. 'M% 

Optyk, iklad aparatów i pT«yb«ro« lo« 
tograficznych, chlrurglcznycJi, dla odwf*-
tlenia «le'«t''ycz»«a<'. wyrobów •otewal ł 
czych i brzytew. 

Wakslarnia. 
Kant«r wymiany plfMeday, plac B*-

toregoNr 2 tel. 146. 
C u k i e r n i a 

Hutksaadtr blilikL ulica Pocztowa a, 
tel. cukry, ciasta, torty, kawa, her­
bata. 

l l ia lst iw H a l t t u l I k», ul. Domini- , 

kańska 24. pierwszorzędna cukiernia I 
kawiarnia. 
T a p l o e r n i e , P r a o o w a l a I 

S k l e p M e b l o w y , , 
1. • e ln tMa . plac Batorego ^ H . 

Toobnika. 
2. Hnipikl. ni. DoT,inikańska >fc 24, 

SUid ttsfenlsuy i slsktretiahninny, «lu»a 
InstiL iiiktntachn. 

S ó l i ó i a d a l a . 
Oh. Brinsrwiln, Policyjna 3 tel. 154. 

Prowadzi l l sd ł l l najrozmaitszych ga­
tunków z pierwszej ręki po cenach naj-
niższych. 

M ł y n y p a r o w a . 
Rllyn farowy 0. Kanaasktiaa, Brataa. 

T a r t a k i hablarn ia . 
„ronlemuń 

1. njargalls, Przedmieście lorsztadt 
tel. 208. 

M a n u f a k t u r a 
Nanotakrary. mslSTUły snanaat, sprse-

Jaż w tytoniowym sklepie B. l i l iwr . 
Dominikańska 19. 
..EKIBBH1H- Skład h równy I detalicz­
ny manufaktury i k i i l iwy. Ceay ntsUe. 
Ul Napoleona 'd PdioWa) tk 4 a . 7 
(nap.zfic Hotelu „koyal"). (tel. Mt WB). 

Towarzystwo Taoha. 
Przemysł Handl. „Trud 1 ' 

„Tntd" ul. Bonifraterska (d.TatarsłaY 
m. 15. 

Ditat inatywezy hurtownie Idete-
Hcznie a^zelkie artykuły 

Dslil lichnlczny. skład cementu, 
wapnia i materja^w budowlanych. 

T a r t a k i , atolarnla 
^ I d r z e w a . 

„Łai". Tartak rana* l Itatafilł. 
Właściciele A. J . Kileckl, a Szyftna-
nowlcz, Sz. Fruch i I. DereczMwkl 
w Grodnie (Forsztadt) przy ul. Młynar-
skiej 4. telefonr- 150. 236. 257. 

1^ 

i -

G r o d n o 
Oomlrrikariska 4 te l . 125. 

; Cinant-Uoe 
B i a ł y s t o k 

j S ienkiewicza 19 te l . 89 . 
Ma w i ę k s z e , najszybsze 1 
najdogodnleisze okręty na 
kul i z iemskiei . Wszelkich 
informacji ustnie I p isem­
nie ucńielamy bezpłatnie. 

, u i iii II waąi i 

W I N 
Dziś C Z Y 
^ POSWiECENIE? 

fl 

Porywający romans życiowy! 
W r o l a c h g ł ó w n y c h 

najpiękniejsza współczesna kobieta 

Marja K ierska 
i znakomita duńska artystka 

M a r j a L e j k o 
W k r ó t c e w y s t a w i m y ; 

Czy-grzech? Mia May 
Orlica Henny rorten 
Sapho | Pdli Negri 

p * i » i d n i nas tępny© r •u 

„STRRGflME SERCR 
dramat życiowy w b aktaeł i , zaczirprt ety tp s łyups-r i f^m.ansu polskiego t u d z l a ł ł r f ureczei 

U 

Wiery Chołodnej i Maksymowa Nasf^pny płagrar*?. n § s * e i o o k a u " 
•ensacy jncdotek tywpy obraz w 1 tmttearb 

A k c j i rozgrywa ale w cyrku Simsona, i. 
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NtoÓzieta 

Dcii: Boaifactgo M. 

Jutro: Zolfł Wd./M. 

Wschód SIOACH o g. 449 
Zachód o JJ. 8 20 
Wschód k§.o jj. 1153 a*. 
Zacfidd o sl. ? 40. 

- totsicjsia k w i t ł a Priypofnina-
w y aatsiejszą kwestę na rzecz 
Sanatoriom I Koloni i Letnico dla 
A t d . i ' ci pracowników Kolejo­
wy eh Dyrekcft Wileńskie) K. P. 

Kolejarze zasługują ze wsz€ch-
nltar na sympatię i poparcie w 
starokich ki»łacb społeczeństwa, a 
zw ła i tcza kolejarze kresowi, któ­
r a * w czasie wr»fny % najazdami 
^otoaewickłnil pracować musieli 
»§»>•<! siły i ponieśli wielkie ofiary, 

TV tez Białystok popr?eć po­
w i l i skwapliwie dzisiejszą uwestę 

r i b l l Ziitwwf i n » i , nie i w ę -
tatąc lakresy swoiej doniosłej dla 
krają działalności, pomimo. Iź 
waftac * szcządnuści budzt-towych, 
I tewfsta ze znacznie uszczuplo­
nej pomocy rsądu, cd<*vlu:e si*j 
da ipoteczeftstwa z preśhą o *» 
teiahie zasłużonego dobrze r o -
parcia. Każdy więc obywatel iJt łcb 
zapłsaie się na czl i nna Polskiego 
T t w r z y s t w a Czerwonego Krzyża, 
n t e t ł i ł o f y ofiarę 1 mech za-
ajpatrjy się w bi:et lem rn Pol-
• L e g o O e r w o n e g o Kr/>2a a 
prsyczyni się (lo i&kn&jwicksztgo 
r*2w%iu tej instytucji. 

i 
fVikte laiiestrgi BMCIIBI*, 

łatli aa zadrttwitałc miaati tak 
ze Wzglądów pygienicznych »ak i 
ś t k a r f c y i n y i h i wiełkięb kosztów 
sr^ t i fp i iycb z tą czynm-setą. W y 
śsiai sani tarn i awrttce s»ę niim-i-
s t ta f do wszystkich P.P. wieści-

możności, aby przechodni*- nke 
niszczyli tych ostatnich. W r a i t e 
pochwycenia łtogakłilm 1 -k na go. 
rącyra uczynku oprawa się o akie 
n>wanie tak i t ^o .AHzczifct f t i do 
odnośnego konritarfatu, p l y i po-
łlcia i # i t a l a j u t - o tent 'powiado­
miona i będzie pociągała winnych 
do odpowiedzialności, Jedrtbe«e#-
nie upreaia się P.P. właścicieli I 
lokatorów o podlewanie d n e w e k 
r«2 na tydzień, w raf ie posuchy. 

— Uifowe kąpiele. Ministerstwo 
Zdrowia.Publ icznego będzie pny f -
mowaio podania o udzłeli-nte ką-
r-i-łi ulgowych ty P M do 15 b.m. 
O o podań nale iyc ie umotywowa­
nych 1 ostemplowanych markami 
Btemplowemi walety dołączyć świa­
dectwo lekarskie 1 niezamoźnoścl. 

— ł Powaiiiftnel Spiłdiielol 
l a b O l R l t l l l * Welne Zgromadzenie 
Powszechnej Spółdzielni Robotni. 
cnej. które miało Mc odbyć w po 
oiedzlatek, nie odbyło się z powo­
du braku cjuorum. Powtórne wa l i e 
tgromadzenle odbędzie się dziś. 

— Ożywienie g | | handlu, i W 
ostatnich dniach daje się zauwa­
żyć nieznaczne ożywienie ssę 
handlu. Z prowincji prsryjt idfafą 
kupcy i zekupuią większe łłnścl 
towarów tutejszych wyrobom^. Ce­
ny towarów nie zmieniły ssę. 

— 3 wysiedlenie ek€tk?dl§w* 
edtf. Jak wiadomo, wiele 'osób 
posiadających „kar ty poby iu -otrzy-
mało wezwania z Magistratu opróż­
nić tejmowene mieszkania w cią­
gu 6 dni. Obecnie wo jcwćd j two 
o^ta^za* iź c i , którzy z ło ty l i re-
kur«y z prośbą o zezwi- ler ie na 
na cfaiszy pobyt w Białymstoku 
nara2ie nie zostaną wysiedleni. 
C i zw1;, któr?y w przepisanym ter­
minie nie złożyli rekursów, zosta­
ną wysiedleń1. 

— Roneerl w iBroHife. D"ś 
wieczorem w ogrodzie m ięsk iem 
koncert orkiestry policyjnej. 

potrącap 
P 
1 
procent! 

Ilppi 
4 M i t i lawla. Fu 

w Kowlu 
rzeź-

n l f y j z a k u p * bydło w Kowlu po 
ta i j dh fcenicb. N iewiaddi io l y i k o . 
tif l e i h c ą oni sprzedać to mięso 
po tfrtakych cenach. 

m 
f ry i j i 
tak sś 
90 

Fryzjerzy podoisz^ teiy* 
tntęimrm po^ttedzeniu iwiązku^ 
pró^w ucbwalo|i0 podwyasiyć 

golt nie i i strzyżenie o 
pfo« 

iamokd|sfVQ baaiyiy. O-
negcfł) :w więzieniu mieiskiem po-

Wimobójstwo p rze i powie* 
e juę bandyta Zawadzki zna-

'nspadu bandyckiego na 
kkąme Wrolfa przy ul. Koś-

pełń 
szem 
ny 
m»es| 
cielnej 

NleWó 
łych1' 
nie ; 
tyra 
nie ŚUKI 

«jaw| 
s Mb' 

tym 

pracownikom pewien 
penłjl począwuy o4 

bSłkl »!, briTif* TB, gr<*h ii-

2 
rb. 

3* 

I I 
roW 

likaa bialestacftle w Rostt. 
^y z repeirj ntów przyby-
Rosji, mieli na sobie ubra-
^attnałów wyrobionych w 
û ms Białymstoku. Widocz­

no to było szmuglowane 
z -Bł4łeh'>stoku do Rosji. 

ipler io ©llaa. O3tatnto 
•ię w Biat^inst.-ku ku-;cy 

I n i , k ió r ry 7aKupill większe 
tranaiporfy pa;:ierti. W zwikizku z 

jpaptiT p^drot t i l o 10 proc. 

i i l s#3. Wczoraj o r / yby ly 
do n|:a|ta: I wagon towarów ko-
ionjalnach, ! wn^.on śledzi, 1 wa-
$M jBzmBt, 5 wagony cegty. 

. | H r y eennik. K^nrfsia dla 
b a d i ^ d cen ustanowiła nattepu-
lące cdny wytyczne na m*c3ią; 
maj: 1 

I l r m p t f l f t y : ^ v t o aa.IOO ug. 
I47UO fhk t rwzenica 2200Ó, |ęc/. 
mirń j i |4Q), owies 14700, m;%\m 
i y t i i t h jftz«»#-a I kg, 170 mk., py­
tlową 2 H 4 , pszenna I go get. 339, 
chlew r p o r y ! kg, 162/pyt lowy 
220. ipsrenny 335, ^a%za k iakow-
•ke # i 4 ma..-na 565, gryckana 

ny If5» fasola 190; 

Kafeiał I | i | / n.ieko f i dzb i t * 
rana I litr 120, steryltsowane r ó l 
l i tra 1 % pas ło fr % t e t a n ^ f ^ I 
kM. 2 1 ( ^ # o ł o w e W09 I w i f a n a 
kWH.4f)fi 1 litr 400, ner twaro fbwy 
1 kim. 225, ser śmietankowa 380, 
faje 1 stuka Mi 

• I l i a I o i i l l a y ; wolowhja w 
borcie 100 Mg, 67WT^ cielęcina w 
hurcie 49000, wołowe w dethlu 1 
kg. 750, wolowe kosserne n kg# 
1125, cielęcina w detalu ! kc. 
550. w ieprzowina 1 ! ^ hurcie I I W 
k f . Wm» w detelu 1 kg. j S00, 
schab 900, wędśpni szynka li244, 
kMt-asa I j i a t 1025, polę-iwica 
1244, parówki 10(74. serdelki (1074, 
słonina 1148, iztndlec 14#4 łój 
150 mk.. •; 

Irtylaly kaltkii l ir hermta I 
g a t za kg 3850.jkMim I gat. p4W* 
kak^o 1125, ryż 557, cukier krysz­
tał 675. Ból biała 90, marmplada 
750, drożdże 875, cykoria Bf>hma 
610, kawa zbożowa 570, al fdzle 
1 gat. 440, 11—125, oicj r z ^ a k o * 
wy 850. 

l y i f I f f i e : karp m kg. 11275, 
szczupił* 1100; ^ 

Irtyka^r tfaftftfe. w^giej 100 
kg. 2000, drzewo sosnowe; \m4 

5GOLK dizewo brzozowe .40C©» 
kok^ lou k*. 4000. 

Irlylafy ia A&wielSenla: rtafta 
1 kg. 170, świece parifinom»e 1 
h£. 457. 

Fasaa: ułano 100 kq. 5100. sło­
tne 340L», owies 14700, otręby 
$000. makuchy 11.600. 

i f l l l i l f fcatowliae: cegta 1000 
szt. 27a«0. Wtipno 100 kp 2400. 
cement 4000, trtmo 1 l ip. I W , 
kosa I g^t. 1 az t 900, gwiźdz ie 
1 kp:. 350% 

Rrlyfeoły i t ipi i i reie: nacyy-
aia ^ i l bz r i ^ I ag 400, enuthcWi*-
ne ft)f «tiwianki I gat. I s*t. 100, 
past« do obuwia 70, la^al- t i i 
pudełko 12, 

S l f i w e t : skóry wuaw? b•Alej­
ce 1 kg. 700 ibk. Przekroczenia 

łu r łya^ lakaf i f iy^ i i ^ 
aretstowaia w 1 ^ Sowin^y b*w~ 
dytę Ktt1»awj23lc8, p o d a ^ t a ^ | t 
o wspólwa^iał w n a p a i i i e prsy-rt, 
Kplc ł^ inef ; 

j - Mydło fnasiiklf. l i ^ ^ r i y 
s^toplkane 'tnlkial mmpM W War*, 
spawie transport mydła fcencta* 
k ^go . Mydło to już oadetata. 

, j — I f c i d o m t M u . Pote ja arete-
t t i |9ała.Qjotawa S r w a r c a . f a flte-
pfsiadanię' dowoau oiobislego* n 

OFIRkY. 
Sarnecki oa biedne w iawe>-

1(J00 rak. W^t*. ław ba biedne wdo-
i te—100 mk. 

I O d l e w n i a i e i a i a , f a | » r y k t J 
1 f n a s z y n 1 n a r z ę d z i r o l n i c * . 1 ' 

1 E. Dojłidzkp 
BWtYSTOK. ul. OruawaMlAka S5. 

Tciei. MO. • | 

i fafccinów 

Pnkiy wozowe focrone. 
łyty, ruszta 1 drrwtccki k««aeiiae. 

Drzwiczki hermetyczne 2*anit#wa«l 
do pieców. 
Wykonuje 

!Wf»xełltiego rodi i iu odiewt ^wm^ą 
i toczone dla ^arbara. rntyaów 
i tartaków i t, d 

< Skt«ff że laza i wr§9mm&ęm 
; l e ł a r n y c h | 

E. DOJLIDZKI 
• u'. Kupiecka m i . telefon IJ7' 
I (egz* o4 .1867 r.) 
Zflazo, blacfin. gwoidzia, fatutó, 
' oarzcd£ia rolnicze i rzemieśtaiete. 
!WIC1KI wybAr orfiki!ió%- teclaic&nt-

budowlanych. 

Dokończenie rozprawy J -
w Sądzie Grodzi&m&kim 

podamy 
w następnym nmmmf* 

KALEJDOSKOP 
Dtlha Izlewciyna. 
P.dchodzqc| 

w>adbieł«: 
»-*- Prosie 

2 m^ iem, Pani po* 

hapliać cos ładne-

Hyślałem | f ugo o ładnym lc - : 

raaałe. PsiaKjrew, Jakoś pląknc 
hlsiorfe ylatuja ml s iybko z p&» 
młęąh Nieiawodnie dlatego, że 
niewiele łeb Widziałem... A Pani 
4\}i& Jeżeli t^k, zazdroszczę. 

Pbdobały s|e. Pani me „Gorzkie 
Żmte* Pisze sife je ty lko raz w ro-
k% elioło Wielkiej Nocy... Zbyt 
eząaj|ev z p łec l i i i łez połykania 
oaWwMyby siei kataru, udzielając 
§o oyt f In ikorrs i autorowi. Usta­
w i e ń zaś wyt leranle bosa chy-
rtacjfcą nie należy do przyjemno­
ś c i a może h e stać ładnym te­
matem do humoreski 

Opnwiem j fdnek Pani zdarzę-
ełe-^aaprawde) śliczne, jak śliczną 
byia 'Jego boh^t f rka. Mie recze za 
prawdziwość t^ch wspomnień. Nie 
pnyHegam, iź 'są zgodne z mi ­
nioną rzeczywistością. Niech je 
f a n i nazwie fantazją, tworem 
wyobraźni, rojpnlem lub cudowną 
k a r ^ z czyjegoś życia. Zgadzam 
slą l§6ry na wszystko. 

# o skoro zhwślen ie j ts tp ląkne, 
c i f nc tern tracimy? 

f l 

I mm 
* * 

f rzywteianb mnie do jskieł^ś 
taciek, niby |gaie*nlka, ł skuto 
kajśanemi ide|, obowiązku. 

^łuchaiąc idala o warunkach 
praty , CJO któifei dwa| wielcy p i ­
sarki polscy | powoływali mnie 
p n # i awego ujrysłarke, widziałem 
wapaałaiy obr iz , Poważny kapitał 
zaMHiowy na wydawanie dziennika, 
ttMrtfi współpracowników, wygodny 
ItAal reoakcyf iy , nowoczesną dru-
karpię bez braków w zakręcie 

technicznym. Zbliska, na miejscu, 
okazało slą coś innego. Kapitał* 
zakładowy fruwsł po książycu i 
przedstawiał nieuchwytnego oso­
bnika, 'drwiącego sobie nawet 
chotby i z mistrza Sbcrlock Hol­
mesa. Tuzin współpracowników 
stopniał do jednego—a tym byłem 
Ja Lokal redakcyjny mieścił sią 
w kancelarji drukarni — małej 
zresztą, biednej, o zużytej masry-
nle starego typu. 

Zamieni łem siekierką — na k i ­
jek. 

Wzięto mnie na pkawał f f? O-
szukano? 

Nie. 
Ludzie dobrzy, czyści, ideowi 

pragnąll pisma, zbliżonego do icłi 
przekoneń. Nie znając potrzeb 
wydawniczych, nie widząc n igdy 
tego, tak bardzo skomplikowane­
go, aparatu, jak im fest* wielk i 
dziennik, w poczciwości swej są­
dzil i , że małe gotó ka, jeden pan 
piszący 1 drukarnia wystarczy do 
ugruntowania bytu pisma. Zresztą, 
mój Ęośe, czytelnie) 1 ft jakże! 
Drzmiami i oknami cisnąć stą bą« 
dą natychmiast po p-erwszym nu-
merze, do administracji , znosząc 
złote fajka. Wtedy furdal Braki 
slą uzupełni. Współpracowników 
znajdzie. Lokalu dostanie. Jakoś 
to bądziel 

Otoczono mnie życzliwością, 
sympatją, nie żałując rad i wska­
zówek... 

Moja krótka odpowiedź; 
— Nie róbcie, panowie, ope­

retki . Nie' chcą waszych rad, ale 
żądam phhiądzy na zabezpiecze­
nie lstn«enla gazetyl—nie wywarła 
dodatniego wrażenia. 

A swegom nie k r y l 
Z bezprzykładną impertynencją 

postępowałem z ludźmi, dla któ­
rych miałem ogrorrny szacunek 
i do których równocześnie pata­
tem wprost nienawiścią za ich nie­
poradność, qadulstwo, nieuzasad­
niony optymizm. Im obarczenie 
mnie szesnastogodzinną pracą na 
dobą. Za to, żem odrzucił świetne 
oferty innych wydawców dla cze-
§vś nieznanego. Syczałem wprost* 

odp^włpdająt na pytania nowych 
Knejómjfch. Częściej Jednakowoż 
wcalje jole odpowiadałem. -Przed 
jednym), inżynierem, otworzyłem 
drzwf | a o i c i c i # prosząc, by sią 
natythmiasti wyniósł z redakcji — 
właścidie; kancelarii drukarni . Cze­
mu? Rzucił żartobliwą uwagą Iż 
dz ienn i - jest zbyt lewicowy. iWy-
miotlerh człowieka, co sarn ilcbo* 
dził ka [skrajnego radykała, iCalą 
postępową inteligencją stutysięcz­
nego n|!asta zraziłem sobie w cią­
gu ki iku dni . Patrzano sie na mnie 
z pop #ka. .Z ukrywaną złością. 
Z teioriem życzeniem, eby mi slą 
noga powinęła—a właściwie p ismu. 
Odczu#ałem to. 1 byłotak—wlbrew 
logioe, że nie w t y m celu tesame 
jednpstpi krzątały sią dokoła za­
łożenia {dziennika, by chcieć je­
go upadku. fc 

Pracowałem jak galernik, 'l pra­
wie ps i nie otwierając Zresztą— 
nie miałem do kogo 1 o czem, 
Przyiecnawszy zdaleko, znalazłem 
sią w obcem mieście sam, bez 
przyjaciół, bez towarzyszów. W tej 
orce] zresztą i wyczerpaniu nie 
chciało! ml slą rzec c łowa. Tern-
bardzie!, że nie należałoby ono 
do przyjemnych. 

Obok mnie, przy sąsiednim 
b iurku, siedziała dziewczyna o 
klasycznej budowie ciała, dużych, 
wyrazistych oczach i mądrej, po­
ważnej twarzy. Tkwił w niej czar 
dziecka i surowość kobie»y<zh> 
wieka. Lekko, zgrabnie zjawiała s»ą 
rand w naszym pokoju —- dziwnie 
piąkpa w swym rembrandtowskim 
kapeluszu czarnym z du temi kry* 
u m i płaszczyku, narzuconym 
na nią zdawałoby slą, rąką » ge­
nialnego rzeźbiarza. Wspaniały 
błysk oczu ciemnych, silny uścisk 
d ł o r i I krótkie: .Dzlert doi r y l * 
witały TTI nie co rana. 

+- p i e zgorszy slą; Pani? ; 
m Przyznam sią. 'Wklzącj tą 

dziewczyną, postanowiłem ją zdo­
być i porzucić. ^Opa^Dwał {mnie 
ten zamiar w p i e r w s ^ m dniu na­
szej [znajomości Gro warta świecz­
ki . To nie ulegało kwest}!. 

Zemszczą slą tu chociaż w 

ten sposób!—rozumowałem. 
N-ę uprawiałem nigdy zawodu 

Don f Żuaoa. Brakom ało ml do te­
go c|iąci t a ochraniała znajomość 
kobi t t . . . Poco slą t r u d z i ć One 
same przychodzą. Im sią jesl da 
lej od nich, tern właśnie bliżej są 
one przy nas... Jest Pani kobietą 
I przyzna to, przed samą sobą 
przynajmniej . 

Tym jednak razem .zmieni łem 
taktyką, po dwóch tygodniach 
wystąpu ąc laczepnie 

Niezbyt, n iezbyt Poco płoszyć 
zwierzyną? Przyjdzie czas, odpo­
wiedni czas. 

Pracowała jako buchalterka w 
drukarni i władała kasą. Często 
byl iśmy sami w pokoju, nie za­
mieniając jednego zdania niepo­
trzebnego. F\\e łączyły nas sprawy 
dziennika. Musieliśmy, chcąc, nie 
chcąc, mówł€ z sobą* I zawsze 
wtedy glnąła Jej surowość, a o-
czy przesłaniały jakaś niewypo­
wiedziana słodycz I dobroć. 

— Jesteś moja l— myślałem. 
W pewną niedzielą przyrzekłem 

Jej bilet teatralny. Ktoś ml go za­
brał, zobowiązując sią zwrócić na­
zajutrz w południe. Prdsłłem prze­
to, by sią zjawiła później. 

Przyszła. Usiadła na fotelu—po 
mojem zapewn łenlu, i i sią Jej nie 
dotkną. Ja obok niej na : krześle. 
Byl iśmy sami. Po eh will-*-pocało­
wałem ją w twarz. 

Okrył ją nieopisany smutek. 
Prześliczne oczy zamigotały perła­
m i łez. Pierś dyszała ciężko. Z 
krtani dobywał są drżący głos, 
pełen bolesnego wyrzutu: 

— Czemu pan n*e dotrzymał 
słowa? Mógł mnie pan pocałować. 
Ble poco pan przyrzekał, że tego 
nlfe uczyni? Nie trzeba było przy 
jrzekać, 
h 1 w ty ł odrzuciła głó#ką» pa­
trząc m l prosto w twarz. 

Zdumia łem sią. 
— Wando! Ty mnie kjschasi? 
—• Wiąc dlatego, że piana ko­

cham, co pan chce ze ruinie zro­
bić? Dlaczego pan zabrja moją 
wiarą w pana? Czy pan taki Jak 
Inni? 

Zerwała sią, dumne, wyniosła. 
— Jesteiin dzika diiewczytiai 

Pan to rozumie? Z niklrn nie f f -
mansowałarn, nłe f l i r towałam I nie 
prowadziłam żadnej korespondea* 
cl j . Oczvłam sią i pracowała, ł tai* 
demu śmiało spojrzą w o tzy l M i i 
bracia mogą być dumn i i a mnie' 
Tak. Nie gniewam sią, i a mnie 
pan pocałował, ale obraża ronie 
to, żeś nadużył zaufania di ikiej 
dziewczyny! 

— Pani Wandof Szukałaaa ta* 
klej. Jesteś moją narzecjope^ D ^ 
brze? 
p. Błyskawice zgasły w Ja) ajłąbo-
kich oczach, ustępując miejsc* 
blaskom zachodzącego słoifct. 
Gdzieś kawał nieba zerwał sią ze 
stropu gwiezdnego 1 rozpostarł w 
spojrzeniu dziewczyny. Popr i tz 
tączą wilgotnych k a m i o c » i f . po­
przez uśmlec^i, gdzieś amok>m ; * 
brany, opromieniona miłością 
sza, czysta jak kryształ i nad śn i 
wlrchów tatrzańskich bielsza, 
dawała mi sią nazawsze i u f 
ścią dziecka 1 mocą siłnłajaaą n f i 
śmierć. 

Wtedy coś rwać slą p o a i ą ł o # 
najtajniejszych głąbiach mego ist­
nienie. Odzieś spływały i a mnk. 
wszystkie brudy życia, wszystko 
jego I moje kłamstwa, winy ł ęmh 
chy Przepaść, nad którą zawsze ' 
sfełem f -wypełniła slą spojraaąl i jn 
dzikiej dziewczyny. /• *Ą -; 

i Mo le wted*' nastąpiło moje ! 

zmartwychwstanie, o jak iaw Toł j 
stoj głosił? 

! ^ . * " i . 
: i * i i - . 

Bóg m l zabrał moją dziks 
rfziewciyną. Pewnie — koekenko^ 
wie bogów umierają młodo m A 
mie nie jest przybytkiem aniołów. 
^resztą—za moje grzechy aależ^-
ła mi slą kara. 
' A Pani, jak tyle i t y l u l a a y c l 

aazywając mnie mym- pstador^-
mcm, składa m imowo lny hołd i 
Jej .Dzik ie j rJziewc^ynlep. 

_u 
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wielki , 
mistrz ! 

ekranu 

ic prenumenrtę .-na ntiesiąe maj. 
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e wstrząsającym dramacie życiowym 

hł a n z y c i a MOTTO: Duszo ludzka! 
Jakże przepastne są 

twoje olchłahlel 

FT 

Tylko Z dni w '^4**^ ** s°** ponied«»ł»k m^ m^m Tylko Z dni ^ 
TAJEMNICA ŚWIĄTYNI OZYRYSA F i i e ^ i Ś t - r 

(Zagadka Sfinksa) wspa.italjy dramat Wschodni. 8 aktów V i i i I \ I V - I J L C I 
znaaa I K s i ę ż n a Mforoncow 
obrazu j M a r j a T u d o r 

(Zagadk 
Dla mlotfilety dozwolone 
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Z a r z ą d 
[SuMiegi Towarzystwa Elektryczności 

w B i a ł y m s t o k u 
! lawtadamla niniejszym p.p. akcjonarju&zy, że dn.2l 
CMiWS* r.D. o godt. 3 ej popoludn. w lokalu Zfi-

tyjflp *» Bfi^WitOku przy ul. Elektryczne) Nr. 15 
' o d e ś l e »ię Iwynajne racząc Walać Zgromadzenie 
, mcjOfłirjimów Towarzystwa z nastęnuiąrym po-
traądkitin dziennym. 

1) Sprawozdanie z działalności w r.iku opt-racyj-
Inyrn ł « l . 

2) Bilans za rok 1921. 
5> Podział Łysków i Strat. 
4] Bttdiefr aa rok 1922. 
5 ) Z p M m stofotu Towarzystwa i zatwierdzenie 2" 

(przez Władze Polskie. 
C) Przt-wartościowanie majątku Towarzystwa i po-

więkareitte kapitału zakładowego Towarzystwa. 
7) Sprawa wypuszczania obligacji na pokrycie za­

granicznych zobowiązań ToWerzvs. wn. 
PoHicRSzente Elektrowni. 
Wybór Członków Zarządu i Komiyti Rewizyjnej. 

10) V|*ri]fl*k( akcjonarjuszów. 
•łałyjtok, d*. IZ Maji 1911 r 
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Oddział Bia 
Wileńskiej P.K. 

Oifafnl seans a gsdz. 10-BJ w 

0bu/i8! iczeniB. 
fistojcki Dyrekcji 
"'* (liniejszem o-

głasza, ze w d h i a c | 29 , 3 0 i 31 
Maja 1922 r, cd godziny 10 ej 
zrana, na st. Eiiały^tok 1 osobo­
wy, w m a g a z y n i e towarowym 
Nr. 2 odbywać s ię będzie sprze­
daż przez licy;acja rozmaitych 
towarów, przytyłycfi przed 1-ym 
stycznia r.b., s nifc odebranych 
przez właścicieli. 

Osoby życzę cc przyjąć udział 
w licytacji, m c g q ftbejifzeć towa­
ry te w dniu 128 rjnaja, od go­
dziny 14 do Ib pQ południu. 

D o k t?ó r 
Zofja Lew 

choroby u/eiisryczne l skdrnc 7 
p o w r ó c i ł a 

przyjmuje od ll—i i od 
t i p o w a ##: 1 

5 - 7 

Domy 
rem polo; 

z ojro-
dem w 

aMon 
Eharoby wenery^siie t skdrne. 

Bia ł f atofcj K i l i ń s k i e g o 8 

REO z 
S T A R 
L I N Ę = 

P«n-Arrł«rtK ,« 

(LINJA Bzarwi-
ncj gwiazdy) 

GRODNO 
Dominikańska 1. 

Jedyna bezpośr. (bez przesiadania) komunikacja: 

Antwerpia—ntw-Yorh, * 
ftntwerpja- Kanada, 

Cdańsk-N York, 
Hamburg—M.Yorh 

Utlaycb i yliemnyeh iBfmnejI udziela bezpłatnie 
rilfa Orsdfio, Dominikańska 1 I Cealrala Warszawa. 

fłarsuDmnfea 117. 
Cn,kHtr Bi7|t- Si m lis iii- inz 8 fol. psi IIUIL 

I l 

0 0 

Br Jtitcf 
Jaslanskf 

Pyr. Tiąd. zakl. wodol. 
ord. jak zwykle od 

15 maja. 
3S48 I - I 

• Ob e l e • o o c o 
3 T r a k t o r y 

80 koane, i R wago­
nów do transpoitii 

drzewa 
sprzeda: Pieńkowski. 
Cijstochoun li ale|a łZ 
5549 3—1 
o o o o e | o e o o e 

2 5 C f i l 5 

lilii 
1 iu £ 

»r«r,IH»j iy*i, 
" * * " ™ " i"11 ""I"1 • "Iy l"B»«"* WW górnośląski 

różnych gatunków, 
pi ieca 

w ładunkach walono 
wych 

TOB T. Kujawstu. 
n. "Iławski, Sswentar 

1 Ska 
Ekspozytura w War­
szawie, Fokse! i'i. 
tel. 285-40 i \'& Ol. 

5 Cl -i- i 

I * 

Dr. Bsrwicz 
Specjalista od cho­
rób tkanych. -*e-
•łpyeinyiii l me-

BzaptElawytfe. 
Powróci! i wzno­
wił przyjęcia cho­
rych od fiodz. 10—1 
i 4—8. Białystok, 

Lipowa 17. 
4480 26—24 

ÓR 

l 
dobrem położeniu 
Białymstoku do sprze­
daniu. Zglaizać się do 
Btoi.islawy Borys, Ju 
rowiecka 60. .5545 

Zgubiono ; metrykę 
Aluhną na imię 

Józefa Sobbtkl, zam. 
przv ul. Staro-Bojsr-
skie) Hz 234 5533 

Do »ppaiTii • n l a 
instr i lmantyi 

hęhen dutjf z masey-
m pedałową i tale-
rzumi, bęben maty 
mosiężny, powiedzieć 
się: lll komfsarjat P.P. 
w Bialymsloku przy 
ul. Mickiewicza fi 21. 

5551 

Zgubiono kartę, po­
wołania wyd. przez 

P.K.U. w Białymstoku 
na imię Rnioni Ma­
słowski tir. w roku 
1BH5, zam. m a j ą t e k 
Krzywe pow. Bielo-1 
stockl 5552 

fobieta średnich int( 
szuka posady/ fio-. 

spodvni, kucharki lubi 
niańki ma poważne 
rekomendacje ul. Ko­
lejowa 12 u dworca 
Rwa Pelelską. 5557 
CkraHłiana paszport 
° polski na Imię 
Abrama Lewina, zam. 
przy ul. 'Ciemne) 16 2. 

5556 

Kc 

i 
i 

Leon Kryński 
specItlBie mńi dróg mumii 

1','SnerycznEi I skdrne. 

I 
I 
i 1 
i 

Przyjmuj 
n i e fci 
js ok 

4685 Bielystok, Lipc wa Ja 3 3 . 24—1 

Zanad Slewarzyszenia MMti' 
rwoluje Nadzwyczajne C^ólne Ze­
branie Członków, na żądanie człon­
ków—dnia 25 maja r. b. o godz. 5 
po fol. w prferwazym iwmlnie i o 
0 o d L ' 6 pp. w drugim terminie w lo­

kalu „Ogniska" Sienkiewicza 1 
a p * n ą 4 k i i p < d z i e n n y m i 

l)***ftJai)qw*M»e«hNc««j<«so .Ogataejo 
Zibt triu 

^ • B W V *'Bl'«»et> k l1 ' "Uui iH ' . c r i u 

• , iARZA.O 
, Wie^ft. Frzewodnictł1-?-

Dr 3ieyk»wr,ki -.ekr^Hrz. 
•Ja*'. i -s 

DOKTÓR 

M. Kanel 
igaeJłli-iU od cho­
rób sinzrycznysh. 
ilrernyth I urniaw 

Priy jmuje 
ań 9-1U i ad a - i 
Dzieci i kobiet 

on 3—'< 
o^n^ne weUo". 

u! ^ i ł n W w l f j e ł? 
FARTER. 

"irn SR-,21 

r»»itra|my o m -
• i m oobiki 

Leczenie skórn 
ppomiei 

w g a b i n e cl e 

d-r. PI. 
f.p« 

zo łądk 
ul. Lipowa 

yetf 

pęcherza) 
9—1 i 4—7. 

Dr. i . WSLEWSltl 
cnnrctiy (słssoui, 

sUsf l WMntryezns, 
',;^*ietlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 
X 5 BU %, 5-T «t. 
4894 tft—1 

tprzedaje 
O iłnmll. h 

f chorób głowy (parchy) 
ittainl R a n t g a n a 

r e n t g e n o w s k i m 

Zay/adje 
ec. clorób 
,1 I 

«fe 1 
kiszek . 

W diledzlńcu. 

DOKTOR 
Samuel 

poWrdcil 1 przyntuje 
aam—izłofl*- 7 
(eNpraby wEoinetnna, 
k,abliei I akaszcrjB) 

Białystok, Lipowa U 

DOKTÓR 

D. Kanel 
\w- ebańl iczwti 
Przyjmuje od U-ej 
do 1-ej I-od 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul, Sienkiewicza 57 

II piętro. 
15-9 5528 

lll 

M 

w^rmrnt ft«<eTaf iT^KwttE. Heduhtor Mpo-witHn iiny: l in SMisoiiiy 

t rgliwlczek 
W I L N O 

ul. Stawtlska 
Kt 1 

1 FaoryRa p 
L Blo 
3j? po fciądml' 

i t a w ^acsti 
i wyr»s,a swoji 

litetu egaj 
PKt^s os taft ii 

Mi ftfefafcfe fab] 
tibraraid' 

•OdiaIch. win 

tw c ł p a n k F«^»i'yp»iiyoh 

je 0; f roku 188-* 
etn ej przerwie 

I j n k o j o n o w a ć 
tui se aatMki kw<i-

rż edwoteanetf-n 
p«-|alw.rjfBRu 

optecz •^fc.-aycli— 
i*elki wybtłr I 

anojiiab i zagmaUz 
e|) 
aa 

S c w a l o s r e h l a 
g a r s h i a s l o l a 
O-pa B a u t r » 

fjiTzeczyszczaiacę) 
utaiwiają tuiiwcje 
orfiBttóW ti» wiśnia-

Wctakf, łktedy 
Arfaka fl. Qąne 

ckiaje 
w Warszewie 

saaa 

OgłoszgDia drotiiie. 
b l f r łoMochto 

Się d*a 
" domy,' blliKej In-

Sormacii Kooperatywa 
tacznoHć ul.'Slenkie-
Wicza _>feJg. _ tt&> 
aftuAiońuT^tyni "zaso­
l i wy dowód -sobiaty 
wyd, prz«j-. Komendę. 
PoJloli Pan, w Bia^ 
tymstńku aa imię Ba-
si Gdońskiej zani4 
przy ul. ałenktewiczą 

Zgubion® na iniia1 

Wincentego Rot­
kiewicza zam. w ma­
jątku Jurowcach gm. 
BlatfStoczek, kartę 
powołania wyd. W 
Białymstoku przez P* 
K. U. (rocz. 1902), 
tymczasowy dowófl 
ewakuacyjny i poi-
świadczenie o pod" 
daństwlt wyd. przaz 
Starostwo w Bialj 
stoku. 5J 

ilyrt-
555B 

^?S?^5 li-sus si m. Bielsku przez P. 
K U. no imię Jana Sa­
wickiego (rocz. ISOI) 
z«m. we wsi Szic ży­
tach gni. (łrlej pow. 
Bjalekiłiin. . jS55? 
•*7i3>lonS"iarti; póT-

m,-^«l«ku PTZ«< P. 
K.U- ąą Imię SZ*ITIO-
M Sawibkiego (rocz. 
t«S8) za*, wej wsi 
Szczytach gm. Ortoj 
pow. Bielskiego. w»8 

Polsku Drukamta. w ^^'ym*tn\ą~^f- A*tfc« fJP,^aa#qj|f|al 91 

tyk^, poszukuje pos 
dy miejscowe) ewe»-
lualnie na oodzi 
lub Ba wyjazd. Piel 
wszorzędne referei 
cie na radanle. Li-
skawe zalotMnł .. 
4Hminlstrac|l „Ozie 

dla „bocnalUra1 

%\ 241 
a/Bubioao 1 maja r, 
Al porrfel, zawiarp-
jący dowód oeoWi 
w«dany przeć 

stwo Grodileńs«le na 
imię (iinsburfla Bo-
ruchn, kartę na broń 
I imię tegoż, rachun­
ki I dokaaenty oraz 
pieniądze. Uczciwy 
znalazca chte zwró­
ci* pod adreUm: ul. 
Brygidzka 17, za wy-
nagrodzeniem IS.H0» 
mr. p. 

Rower t wolnem ko­
tem, sprzedam 

niedrogo, komodę 
masywną, sknypce, 
gramofon 29 płyt • 
Wladomo«: 
Ul. Orzeszkowej Nr. 
8. m. 4. 5—1 H 19. 

ńmaatwmi ratfaiat 
li błagają a lafanM-
Bla: 24 września 1920 
roku bolszewicy, wy­
chodząc z urodne, 
wyprowadzili wielki 
transport aresztowa­
nych I kilko lerlców, 
w/ród których byt 
iS-letnl student War 
Stawskiego Unlwer-
ąytftu, w bialef eto-
denckiej czapce, Hlak-
•andar Caytlln. szero-
,aowlec 201 P-P-, ub­
rany po' cywilnemu. 
Transport ów, w ciągu 
4 - 5 dal (od 24 do 
28 Września) pędzony 
byl przez Skldel, 
Szczuczyn, Zaludek 
W kierunku Barano­
wicz lub Mińska. Mo­
że kto wie o dal. 
szym losie tego tran­
sportu: Rodzice go. 
raeu proszą powraca­
jących z tam'eg© 
transportu, z Rosji 
0 zawiadomienie o 
losie ich syna Alek­
sandra. A o n * War­
szawa, ul. Złota 6, 
m. 5. Lekarz DenW 
s b Konstanty Ceytt&i. 
1—( TT 

Poszukiwanie pracy. 
Byty nsdzorca 

drogowy kolejowy 
(technik) poszukaje 
czasowego zajęcia 
biurowego lub pracy 
akordowe), bez róż­
nicy Jakaby ona ale 
była w Grodnie I Jej 
okolicy, wiadoma** 
w Administracji 
„Dziennika ©rodzi*** 
skjego" pod M M-

(78 

j«rtJldbclT3ro'_Lr»' 
•V bie na Pomorze 
1 w Poz»a*akiełn ka­
mienicę, budynki, fol­
wark, sklep, reatou. 
racje, kawiarnie. Han­
dle kolonjalae, sprze­
daże wyrobdw «y-
tnniowyeb, /•parcele.) 
wogóle chce B*Z«-

ewa wen-
tWtni atro-
•Wojeźę-
,«ie, c*y 

. do Adatt 


